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Administracja Przeglądu.

List pasterski. —  Sprawy parlamentarne.
Piszą nam z W iednia 22 listopada:
Dziś ukazał się list pasterski, podpisany

Erzez kardynałów Grusohę, Koppa (W rocław ', 
[issię (Goryoya), Skrbeńskiego, Puzynę, tudzież 

wszystkich aroybiskupów i biskupów austryao- 
kioh rzymskiego i greckiego obrządku. Główną 
uwagę list pasterski zwraca na teraźniejszy 
ruch apostazyi. Episkopat zaznaoza, źe inno- 
wieroy w Austryi oieszą się zupełnym spo­
kojem, ni# napotykają ze strony ludności ka­
tolickiej na żadną nieohęć, w wielu państwach 
akatolickich katolioy czuliby się szczęśliwymi, 
gdyby się znajdowali w podobnem położeniu, 
jak akatolicy w Austryi. Następnie list pa­
sterski odpiera oszczerczy zarzut, którym wo­
juje propaganda apostazyi, jak gdyby księża 
okazywali się mniej sprawiedliwymi dla tej 
lub owej narodowości, i podnosi, że tak bisku­
pi, jak duchowieństwo, znają dokładnie swój 
obowiązek równej sprawiedliwości względem 
wszystkich wiernych.

Twierdzenie agitacyi, że Austrya tylko 
po zrzuceniu „jarzma" katolickiego Kośoioła 
doczeka się lepszej przyszłości, zmierza do 
zburzenia starosławnej monarchii habsburskiej, 
bo Austrya właśuie wteuozas dokonywała naj­
świetniejszych czynów, gdy jej ludy wiernie 
stały przy Kośoiele, a jej władzoy nie szczę­
dzili krwi i mienia w obronie Kośoioła. W re­
szcie list pasterski odpiera zarzut rzekomej 
nieohęoi Kościoła do narodowego rozw oju ; 
tym zarzutem agitaoya usprawiedliwia żąda­
nie kośoioła narodowego (czyli „lokalizaoyi 
Kościoła", jak się wyraża p. Brunetićre w zna­
komitej rozprawie w tej kwesty i, ogłoszonej w 
ostatnim zeszycie Remie des deux mondes). 
„K ościół naród > wy" nie jest niozem innem, 
jak pretekstem jednym dla apostazyi do pro­
testantyzmu (T t sen kolb et Comp.), drugim do 
sohyzmy (porównać ostatnią mowę Klofacza i 
pogłoskę o kanonizaoyi Husa przez św. synod

Srawoaławny i PobiodonesoSW 4 I). Tymczasem 
iośoiół „równą miłośoią ogarnia wszystkioh 

swych synów, wspiera ich postęp i wszystkim 
żyozy szczęścia doczesnego i wiecznego zba­
wienia". Zalecająo stateczną obronę przeko­
nań religijnych i praw Kościoła, list paster­
ski podnosi ohrześoijańską cnotę miłowania 
przeciwników.

Wspaniała manifestacya episkopatu doda 
otuchy obrońcom Kościoła w Izbie poselskiej, 
gdzie dzisiaj odbywa się dalszy ciąg rozpraw 
nad znanymi wnioskami naglącymi, a wytrąci­
łaby wszelką broń z rąk napastników, napeł­
niłaby ich wstydem i skruchą, gdyby ci ra­
dykaliści posiadali jeszoze zdolność usłuchania 
równie uroczystego, jak ojoowskiego napomnie­
nia pogrążonyoh w smutku, ale nie zaohwia- 
nych w ufuośoi książąt Kościoła. —  —

Prezes Koła Jaworski wczoraj był na 
posłuchaniu u Cesarza. W edług Neue Freie 
Presse Cesarz wyraził nadzieję, że przecież sto­
sunki w parlamencie poprawią się, tudzież 
dziękował Kołu polskiemu za jego mądre i 
prawidłowe zachowanie się. W prawdzie Exo. 
Jaworski nie ma zwyczaju zdawać dzienni­
kom niemieokim sprawy z swych poufnych 
rozmów z Cesarzem, ale jest rzeczą prawdopo­
dobną, że Cesarz właśnie tak odezwał się do 
prezesa Kola. To bowiem nie ulega wątpliwo­
ści, że, ubolewając niedawno temu przed mnym 
z posłów nad brakiem stateczności i dobry oh 
chęci stronnictw parlamentarnyoh, Cesarz nie 
miał na myśli wszystkich stronniotw, a mia­
nowicie nie stosował tej nagany do Koła pol­
skiego, którego uczciwe ohęci dziś tak samo 
uznaje bez zastrzeżenia, jak w swej głośnej 
przemowie w Jaśle 13 września r. zeszłego.

Jeżeli zaś Narodni Listy wyszydzają Koło, 
źe „swą niefortunną taktyką" utraciło dawny 
„prymat" w parlamencie, to nikt z nas nie 
może żałować tej rzekomej „straty". Na ozem- 
ie  od kwietnia r. 1897 do r. 1900 polegał ów 
rzekomy „prym at" Koła polskiego w Izbie po­
selskiej ? Na tem, że Koło polskie miało za­
szczyt odgrywać rolę Winkelrieda, nadstawia­
jąc swoje piersi na wszystkie dzidy i włócznie, 
wymierzone właściwie przeciwko Czeohom ! 
Rola Winkelrieda jest bardzo zaszczytną i za­
pewnia nieśmiertelną sławę, o ile ten dzielny 
Szwajcar poświęcił się dla swego własnego, 
szwajcarskiego narodu i ocalił go. A le podobna 
rola, odegrana na korsyśó nie własnego, lecz 
obcego narodu, choćby pokrewnego, zamienia 
bohatera z Winkelrieda w don Kiszota, sympa­
tycznego niewątpliwie, ale zdrożnie idealnego!

Otóż ów rzekomy „prymat* Koła pol­
skiego nie zdołał ani ocalić gabinetu hr. Ba- 
deniego, ani nawet prezydentury Ekso. Abra- 
hamowioza, co mogło nam wydawać się przy­
najmniej jako sprawa honoru czy ambioyi, a 
tem mniej nie zabezpieczał najmniejszej real­
nej korzyśoi krajowi. Utraty takiego „pryma­
tu", który wskutek wybujałości młodoczeskiej 
stawał się coraz groźniejszym ciężarem, nikt 
z nas nie może żałować; owszem każdy widzi, 
że dzisiejsza postawa Koła nibyto odosobnio­
nego, jest ze wszech miar przyjemniejsza i 
korzystniejsza dla kraju, niż ów pozorny „pry ­
mat" a rzeczywista służba w interesie obcym.

Jeżeli się uda uruchomienie parlamentu, 
będzie to w głównej częśoi zasługą samodziel- 

’ nej postawy K o ła ; jeżeli się nie uda, to po­

słowie nasi powrócą do domu z czystem su­
mieniem i z świadomością, że działali według 
ohwalebnej maksymy. „Fais ce que dois, ad- 
yienne que pourra". (Rób ooś powinien robić, 
a niech się stanie to, oo stać się może).

O tem, ozy się uda ? —  rozstrzygnie pono 
dzisiejsza konfereneya naczelników klubów, 
którą wyprzedziła ostra walka pomiędzy mini­
strem Rezekiem a radykalistą Forsztem w ko- 
misyi parlamentarnej klubu młodoczeskiego. 
Oo do insynuacyi znanej rezolucyi młodocze­
skiej, powtórzonej także pośrednio w dzisiej­
szej rezolucyi klubu konserwatywnych wiel­
kich właśoicieli z Czech *), że lewica nigdy 
dotąd nie zgadzała się na ugodowe konferen- 
oye, wystaroza przypomnieć, że w roku ze­
szłym nie Niemoy, lecz Czesi rozbili konferen- 
oye ugodowe, zwołane przez p. Koerbera i że 
świeżo Czesi rozbili także ugodową komisyę, 
ustanowioną przez niemiecką większość Sejmu 
morawskiego. Przecież nie wolno tak zuchwale 
przekręoaó powszechnie znanych faktów osta­
tniego roku, nie wspominając już o ugodzie 
r. 1890, zniweozonej także nie przez Niemoów, 
leoz przez m łodoczechów !

M ow a W o jc iech a  lir, O zieduszyckiego
wygłoszona w odpowiedzi Daszyńskiemu na posie­
dzeniu Izby poselskiej Rady państwa dnia 14 li­

stopada 1901.
Rodacy moi, którzy nie zasiadają w Kole 

polskiem, nie usłuchali niestety mojej prośby, 
ażeby na jakiś czas zaniechali niezgody i sta­
rali się jedynie © zadośćuczynienie nagląoym 
potrzebom kraju naszego. Poseł Daszyński na- 
rzuoa się tu na orędownika mnogiej rzeszy, a 
jednak jemu i jego towarzyszom nie wydało 
się rzeczą potrzebną wystąpić w obronie eko- 
nomicznyoh interesów - tych mnogich rzesz i 
toozyć boju o to, aby wreszoie dla kraju w y­
tworzono lepsze warunki gospodarstwa społe- 
oznego; nie wydało im się to stosownem, aby 
wszystkie stronnictwa krajowe zawarły zawie­
szenie broni w domowyoh sprawaoh, a skon­
centrowały wszystkie siły swoje, aby zdobyć 
większe jak dotąd uwzględnienie potrzeb spra­
wiedliwości, przemysłu, rolnictwa, oświaty, 
szkolniotwa w kraju naszym. — N ie! 
W ydało im się owszem najnaglejszym 
obowiązkiem, namiętnie przenieść do tej Izby 
nasze domowe waśnie. O to tylko ohodsi, aby 
wreszoie szlaohtę zniszozono! O to tylko chodzi, 
to jedno jest pilne,— a dzięknję w tej mierze za 
otwartość ostatniego mowoy — aby własność 
w kraju inaczej rozdzielono. Powiedział dalej 
pan Daszyński, że o to tylko chodzi, abyśmy— 
a zatem, skoro to on mowi, —  aby sooyaliśoi 
zajęli miejsce podłych nikczemników i zbójów, 
którzy dotąd zasiadają na polskioh ławaoh. 
Pan Daszyński twierdzi, żem mu niegdyś w 
Izbie bezozelnie odpowiedział; jeśli tak, będę 
dziś powtórnie równie bezczelnym i znowu 
odpowiem.

Jestem niestety tak samo jak poseł Ćwi­
kliński profesorem uniwersytetu, ale jestem 
niestety także, podobnie jak Ćwikliński, szla- 
ohoicem polskim.

Otóż pamięć posła Daszyńskiego nie ró­
wna się jego wym owie; a może raczej w ypo­
wiada czasem w zapale nieprawdę; — być mo­
że, wierzy, że nieprawda prawdą, a być może, 
ma niedokładne iuformacye. Nie ohcę się chw y­
tać oręża posła Daszyńskiego, który nieraz już 
powtarzał w tej Izbie przeróżne osobiste za­
rzuty i podejrzenia, eaozerpnięte z gazet rady­
kalnych, przyozem nieraz osoby, zajmujące 
najwyższe towarzyskie albo urzędowe stano 
wiska w kraju naszym, piętnował jako złodziei, 
jako zbrodniarzy, nie przedkładając przytem 
dowodów. Nie ohoę pewnych wiadomośoi po­
wtarzać z pisma radykalnego, wydawanego 
przez pewnego posła z Galioyi, który również 
jest opozycyjnym i również nie zasiada w 
Kole polskiem. (Mówoa ma na myśli Ernesta 
Breitera i jego Monitor). Nie ohcę powtarzać 
zarzutów, które w Monitorze posłowi Da3zyń- 
skiemu uozyniono; bo gdybyśm y tu wszygey 
na siebie wzajemnie plwali, nieszczególną by­
śmy przysługę krajowi oddali. Chcę także wie 
rzyć, że poseł Daszyński działa wedle wła­
snego przekonania, jako człowiek uczciwy — 
tylko, że to przekonanie na błędne go uwodzi 
manowce.

Chcę tylko ilustrować wiarygodność fa­
któw, przytoczonych przez posła Daszyńskiego. 
Twierdził w swojej mowie, że tak p. Domiń- 
ski, burmistrz jasielski, jak i pan Bieohońaki, 
który uległ w waloe wyborozej z przeoiwni 
kiem blisko pokrewnych politycznych przeko 
nań, byli długoletnimi posłami sejmowymi. Ża­
den z nich niestety nie zasiadał w Sejmie. P. 
Daszyński nie wiedział nawet jaki kandydat 
walczył z Biechońskim o mandat; nie wiedział, 
że tym kandydatem był Jaworski, myślał, że 
był nim Jabłoński.

Nie wiem, oo się w Jaśle działo. Sejm 
będzie musiał zbadać, czy jaki urzędnik dopu­
ścił się tam wśród walki wyborozej tych nie 
wytłómaozonyoh uiczem błędów, o które go tu 
obwiniają. Nie pójdę w szranki ani za wiaro 
godnością, ani przeciw wiarogodnośoi faktów 
przytoczonych w tej sprawie przez posła Da­
szyńskiego.

Z  tego jednak, oo powyżej powiedziałem, 
wynika jawnie, na jak silnej podstawie spo­
czywają jego informaeye. Skoro kto nawet nie 
wie, kto z kim walozył, jakie stronniotwa się 
z sobą ścierały, trzeba przypuszczać, że po 
wtarza same tylko pogłoski. W iem naprzykłac

*) Podaliśmy ją we wczorajszym numerze 
w rubryce „Sprawy parlamentarne". Przyp. Red.

także o pogłosce, jakoby w powiecie mośoi- 
skim w niektóryoh gminach dnia prawyborów 
w ozas nie ogłoszono ; wiem jednak także ooś,
0 czem poseł Daszyński nie wiedział, albo oo 
zamilczał — a w obydwu wypadkach nie ma­
ją wszystkie jego świadectwa tej wiarogodno- 
ści, do której sobie prawo roszczą — wiem, 
że na rozkaz namiestnictwa poczyniono bada­
nia, przy których się okazało, że we wszystkich 
tyoh miejscowościach ogłoszono czas prawybo­
rów w sposób prawem przepisany.

A  teraz przystąpię* do dalszych informa- 
cyi posła Daszyńskiego, które bywają zadzi­
wiająco prawdziwe. P. Daszyński mniema, że 
jest zwyczajem angielskiego parlamentu wdzie­
rać się w  zakres władzy wykonawczej albo 
sądownictwa, (poseł D a s z y ń s k i :  nie mó­
wiłem o sądowniotwie!) i wysyłać komisye, 
mające przedsięwziąć czynności, należące do 
władzy wykonawczej, albo do sądów. Postawił 
też wniosek, który do czegoś podobnego dąży,
1 wniosku swojego bronił, odwołująo się na 
parlament angielski. Każdy człowiek dość w y­
kształcony, aby mieć jakiś wykład uniwersyte­
tu ludowego, w  którymby słuchaczy nie bała­
mucił, wie o tej kardynalnej zasadzie konsty­
tucjonalizmu, że wydziały i ankiety bywają 
przez parlamenta w tym tylko celu wybiera­
ne, aby gromadzić materyał informacyjny, po­
trzebny dla prawodawozej czynności parlamen­
tu. Gdyby wniosek p. Romańczuka został 
przyjęty z poprawką posła Daszyńskiego, to 
wówczas parlament przekroczyłby własny za 
kres działania w sposób najniebezpieczniej­
szy, wdzierając się w atrybuoye władzy w y­
konawczej i sądownictwa. Lepiejby już było, 
aby sześćdziesięciu socyalistów na polskioh ła­
waoh zasiadało, aniżeli przyjęcie takiego wnio­
sku, bo gdyby parlament wdarł się w atrybu- 
cye wykonawczej albo sądowej władzy, grosi-
aby zguba oałemu ustrojowi państwa.

Dosyć jużeśmy w tym parlamencie do­
żyli szkody i hańby, wyrządzonyoh w imię 
sykofantyzmu — o czem jeszcze pomówię. 
Doszliśmy do tego, że nie wiemy, czy tu wo- 
gól# jaka większość co postanowić, uchwalić 
m oże; doszliśmy do tego, że jesteśmy zmu­
szeni długie mowy wygłaszać, gdy ohodzi tyl- 
to o uzasadnienie rzekomej nagłości wniosku, 

i tak marnujemy czas w sposób opłakany; 
soziom tej Izby spadł już tak nisko, że spo- 
rojny chłop Rusin powiada nieraz, kiedy w 
karczmie przyjdzie' do’ obelg: „Dajcie sobie
jokój, nie kłóćcie się, przecież nie jesteście w 
Radzie państwa!" (oklaski). Przez sykofantyzm 
i demagogię utraoił parlament wszelką powagę 
wobec rządu. Gdyby sobie taki parlament u- 
rośoił prawo do bezpośredniego wykonywania 
atrybucyi rządu, naraziłby się podobno na 
śmiech szyderozy, a gdyby mu się udało, 
największąby chyba szkodę państwu wyrządził 
oklaski).

Ozy ohoecie panowie zadekretować tu, 
bez względu na sejmy, w jaki sposób sejmy 
mają sprawdzać swoje wybory ? W każdym 
kraju istnieją wrogie stronnictwa; czy ohce- 
oie panow ie, aby się stało zwyczajem, że 
stronnictwo, przy wyboraoh sejmowyon poko­
nane, zawsze się do tej Izby odwoła, aby za­
niechała starań o utrzymanie państwa, a za­
bawiała się ustawioznie w sąd rozjemczy 
pomiędzy stronnictwami zwalczająoemi się 
wzajemnie po różnych krajach ? (Oklaski).

Czyż chcesz, panie Daszyński, tę Izbę 
całkiem ad absurdum doprowadzić? W szak je ­
steś zastępcą mnogich rzesz? W szak wierzę, 
że jesteś szozerym sooyalistą — z przekonania! 
W ięc ten parlament winien ci być potężną 
bronią, za pomocą której coraz więoej dla ro ­
botników wywalczysz. W ięc panie Daszyński, 
powinieneś nadewszystko ten parlament szano­
wać, nie powinieneś go na manowce uwodzić. 
Nie dziwię się jednak, żeś taką wniósł po­
prawkę, bo przypuszczam, że gdybyś pan miał 
kiedy wygłosić odczyt publiozny o kometach 
albo o chemicznych własnościach wody, to nie 
tylko skorzystałbyś pan z tej sposobności, aby 
gadać o polityce, ale tak samo jak tutaj wykła­
dałbyś pan błędne rzeczy. Bo twierdziłeś naprzy- 
kład, że na całym świecie nie ma po za Galicyą 
obszarów dworskich, a są w Prusiech i w kraju, 
który jako socyalista znasz pewnie dobrze, bo 
w Saksonii. (P. D a s z y ń s k i :  W  prowincyach 
Nadreńskich nie ma obszarów dw orskich; nie 
ma ich zatem w całyoh Prusieoh). A le są na 
wschód od Elby. (P. D as z y ń s k i : Naturalnie, 
w tym kraju jnnkrów), A le pan twierdziłeś, 
że nie ma nigdzie obszarów dworskich, a za 
tem myliłeś się grubo.

Twierdziłeś pan o teraźniejszym marszał 
ku krajowym Galicyi różne rzeczy, zasługu­
jące na naawę donosów, godnych starożytnego 
sykofanty.

W e wszystkie te sprawy wdawać się nie 
myślę. (P. D a s z y ń s k i :  Czemu n ie ?) Chcę 
tylko mówić o rzeczaoh, które znam. Co do 
rzeozy, o któryoh nie wiem, cięży obowiązek 
dowodzenia prawdy pańskich twierdzeń na 
panu. Cięży ten obowiązek oo do wszystkich 
napaści, które na tyle osób czyniłeś, nie ma 
jąo odwagi na jedno z dw ojga: trzeba było 
rzecz dowieść i zbrodniarza zgruchotaó, albo 
należało się m ilczeć! Bo inaoz ej musisz pan 
uchodzić za sykofanta. (Oklaski). Pan twierdzi­
łeś o naszym marszałku krajowym, że losów 
nie chciał oddać wdowie. Otóż nie posiadał 
woale tych losów na własność, bo należały do 
sierót, któryoh był opiekunem i nie m ógł lo­
sów wydawać, bo nie pozwalał mu na to sąd 
nadopiekuńczy. Tak wyglądają oskarżenia, 
które tu słyszymy w tej Izbie (Oklaski).

Nieohętnie omawiam sprawy, dotyoząoe 
Najwyższego dworu. A le tu powiedziano, że 
hr. Andrzej Potocki pożyczył niegdyś dostoj­

nej osobie milion zł. (Niepokój). To tu powie­
dziano. Otóż kiedy ta dostojna osoba jeszcze 
pomiędzy żyjącym i przebywała, wie o tem 
cała Polska, że hr. Andrzej Potooki nie rozpo­
rządzał żadnym majątkiem, rozporządzał ma­
jątkiem brat jego, Artur.

W ołałeś pan na nas, żeśmy sykofanci. Co 
to znaozy sykofantyzm ? Powiedziano panu 
niegdyś, że jesteś sykofantem, czego twierdzić 
nie chcę, choć pan masz niezawodnie pozory 
sykofanta. W tedy odpowiedziałeś pan, że to 
myśmy sykofanci. Pochodzi to stąd, że pan nie 
znasz znaczenia tego wyrazu. Powiadasz, żeśmy 
zbójoy, źe czołgamy się na brzuchach, aby się 
dworowi przypodobać, Możesz pan także twier­
dzić, żeśm y złodzieje, ale wtedy należy się, 
abyś pan dowody przedłożył, bo jak tego nie 
uczynisz, będziesz pan denunoyantem i oszczer 
cą. (Oklaski). A le  powiadasz pan oprócz tego 
wszystkiego, że jesteśmy sykofantami! Pan jesteś 
uczony, ale pan nie wiesz, oo znaozy wyraz syko- 
fant. W yraz „sykofant" powstał za dawnych 
ateńskich czasów i wśród dawnych ateńskich 
stosunków; nie oznacza delatora pochlebiają­
cego Cezarowi, tylko delatora pochlebiają­
cego innemu mocarzowi mianowicie stugłowe­
mu ludowi. (Oklaski). Oto ozem jest sykofant! 
Jest to człowiek, który się bawi w oszczercę, 
aby stugłowy lud pozyskać, który z błotem 
miesza wszystko, oo jest w kraju wyższego i 
szlachetniejszego (oklaski), który lud psuje i 
rtóry z przedziwną zręcznośoią nieprzyjemne 

rzeozy mówi to żydowi, to księdzu, to chłopu, 
aby ich podburzyć i wreszcie doprowadzić do 
tego, aby do Izby przysłali samych socyali­
stów, z panem Daszyńskim na czele. (Oklaski). 
Oto ozem jest sykofant! Pan sykofantem nie 
jesteś. O nie! Pan jesteś zacnym mężem. Nie­
zawodnie! W szak Brutus to mąż przezacny! 
(Poseł D a s z y ń s k i :  W yście wszysoy sami 
Brutusy!).

Jeszoze jedno twierdzenie muszę sprosto­
wać, a potem pójdę dalej. Otóż nie dlatego 
nie stoję już na ozele centralnego komitetu 
wyborczego w Galicyi, źe mnie pan poseł Da­
szyński tak skuteoznie poniżył, tylko dlatego, 
sonieważ zostałem powołany zaufaniem kole­
gów  do prezydyum Koła polskiego, & uważa­
łem, że obydwa stanowiska nie dadzą się z so­
bą pogodzić, (Głosy : tak je s t !)

A  teraz przejdę do wielkiej nieprawdy, 
którą tu w Izbie ustawioznie powtarzają, do 
cak zwanych „rządów sziacL‘'y “ .

Próbowałem rzecz przed laty wyjaśnić, 
ale skład Izby zmienił się od tego czasu, a 
tyle zaszło w państwie, że moje słowa po­
szły dawno w zapom nienie; a boję się bar­
dzo, że niejeden z panów ze złośliwą uciechą 
przyklaskuje napaśoiom na szlaohciców, a 
krzyozałby gwałtu, gdyby podobne napaści 
zwrócono w tej Izbie przeoiw zupełnie podo­
bnej warstwie społeozeństwa w zachodnich 
prowincyach państwa. Pod ochroną Dazwy, 
która brzmi egzotyoznie, za pomocą nieporo­
zumienia, jakoby szlachta polska była może 
tem, czem jest „wysoka szlachta" krajów za- 
ohodnioh, ponawiają tu napaści przeciw temu, 
co się zresztą na całym świecie warstwą oby­
watelską nazywa, ciskają napaściami na war­
stwy posiadające, na warstwy oświeoone, na 
profesorów, na urzędników, na tyoh wszyst­
kich, którzy nie są sykofantami. (Oklaski).

W  Rzeczypospolitej polskiej żyły  krooie 
szlaohty, nie mającej nic wspólnego z  hierar- 
ohią feodalną innych krajów. Byli to po naj­
większej częśoi wolni włościanie, któryoh żo­
ny szły boso w pole (potakiwanie). W yszły  z 
łona szlachty rody możne, które stanęły na 
czele demokracyi szlacheckiej. Dużoby się o 
tem dało powiedzieć, ozy można przenieść 
miano szlachty polskiej, w heraldyoznem zna- 
ozeniu tego słowa, na dzisiejszyoh większyoh 
właśoicieli ziemskich. Ale to pewne, że stron­
nictwo panujące w Galicyi, wielkie stronni- 
otwo, w którem zasiadają obok siebie wybitni 
demokraci i wybitni konserwatyści, z dawną 
szlaohtą polską ma to tylko wspólnego, że ko- 
oha ojozyznę i naród swój. (Huczne oklaski).

Bywa to metodą wielkioh demagogicznych 
mówców poohlebiaó zrazu, aby potem tem 
lepiej oplwać, rozdawać policzki, aby potem 
tem pewniej uścisnąć. Tak się też obszedł p. 
Daszyński z owym żydowskim agitatorem wy- 
borozym, o którym tu nam mówił. Żyd, tak 
jak każdy obywatel kraju, ma przecież prawo 
agitować przy wyborach. Jeżeli więc agitował 
na rzecz narodowego stronniotwa polskiego, to 
p. Daszyński nazywa go gałganem, łotrem 
nikczemnym, ale Bkoro za panem Daszyńskim 
agituje, to w oozach jegc staje się bohaterem 
(Oklaski i wesołość), zmartwychpowstał Elia­
szem. Tak to p. Daszyński policzkował ży ­
dów, aby ich następnie przyoiągnąó do siebie. 
Ale spodziewam się, że żydowska inteligencya 
i żydowskie duchowieństwo będą się miały 
teraz na baozności, i że naród przestrzegą 
przed syreniem nawoływaniem p. Daszyńskiego. 
(Oklaski).

Poseł Daszyński 1 mówił tu także o w y­
słaniu kata do Galioyi, jako o dowodzie szla- 
checkioh rządów Miał to byó dowód tego, jak 
w Galicyi Tamanyhall wszystko korumpuje, 
jak centralny komitet wszystko rujnuje w wal­
ce o wybór swoich kandydatów. A  jakżeż m a­
ją się rzeozy ? Komitet centralny postanowił 
w pewnym okręgu żadnego kandydata nie 
stawiać i zdeoydował, że w tym okręgu stron­
nictwa opozycyjne same o wyborze rozstrzy­
gną. Wskutek tego zaczęto się w tym okręgu 
bić, tłuc i zabijać nawzajem, aż w końcu 
zwrócono się przeoiw żydom i zaczęto ich ra­
bować. Powstało niebezpieczeństwo mordu, 
rzezi, rozlewu krwi i powołano przeto kata 
dla postrachu.

Stronnictwa opozycyjne, o których p. Da­
szyński tak pochlebnie zawsze mówi, uspokoiły 
się dopiero wseay. Poseł opozycyjny już wpierw 
był wybrany ; kat nic nie miał do roboty. W  
ten sposób obroniono tylko ludzi zagrożo­
nych utratą żyoia, na któryoh zdrowie 
nie nastawał Tamanyhall, a nastawały owe 
stronnictwa, które poseł Daszyński zastępuje 
w pierwszej osobie liczby mnogiej. (Wesołość).
I to w sposób dla mnie niepojęty. K iedy mówi 
„m y", nie wiem czy jest Rusinem, czy ludo­
wcem, albo czemś podobnem, tak, że nie rozu­
miem czasem, dlaczego nie zasiada w Kole pol­
skiem, po opozycyjnej stronie?

Zawsze mówi „m y". To znaczy „m y", 
którzy nienawidzimy. A  jednak wcale nie 
wszyscy ci, któryohby chciał objąć swem „m y", 
są przejęci nienawiścią. I owszem, przeciwnie!

Ala rozbierajmy dalej mowę Daszyńskie­
go. Powiedział on o szlachoie pilskiej, po- 
ohlebiająo, że bywali wśród niej „m illo tem- 
pore", poczciwi, dzielni Koroniarze i Litwini, 
którzy życie, wolność i mienie dla narodu swo­
jego  poświęoali. Tak jest! I w innych także 
krajach ślęczała szlachta polska po więzieniaoh 
stanu! Teraz zaś pełzają szlaehcioe na brzuohu 
i trzymają się dwulicowej polityk i: Przed tro­
nem biją niewolnicze pokłony, przed ludem 
występują w imię narodu polskiego.

W yjaśnię stanowisko tego, oo nosi nazwę 
dziś szlachty polskiej, a to w myśl konstytu­
c j i  3-go maja. Są to ci, którzy są naprawdę 
patryotycznymi Polakami, którzy nigdy po­
stronnych sędziów do sporu pomiędzy Polaka­
mi nie powołują, którzy nigdy tak nie postę­
pują, jak niegdyś konserwatywna Targowica, 
zapraszająca do Rzeczypospolitej Moskali i Pru­
saków, albo jak dziś sooyaliśoi, czy jak tam 
się nazywają, zapraszający znowu, ku rozstro­
jow i całego polskiego społeczeństwa, postron­
nych na sędziów w kraju naszym. (Żywe o- 
klaski). Ci ludzie nie tworzą osobnego, ani kon­
serwatywnego, ani demokratycznego stronni­
ctwa. (Poseł D a s z y ń s k i :  To głupi frazes).
Proszę bardzo, niech drudzy osądzą, kto głupi 
a kto rozum ny! (Oklaski).

Gdziekolwiek i ktokolwiek najświętsze 
dobra narodu naszego podepce, tam ci ludzie 
będą zawsze cierpieć i boleć i w alczyć tą bro­
nią, która im się wyda skuteczną, a przed ża­
dną osobistą ofiarą się nie oofną. Tacy ludzie 
mają teraz w Galicyi inny ciężki obowiązek; 
ofiary muszą ponosić w waloe z sykofantami, 
którzy ioh przezywają zdrajcami narodu i kraju 
swego. W ypowiadaliśmy to wobec Tronu, wy­
powiadaliśmy to przy uroczystych obchodach 
wobec Najjaśniejszego Pana, kiedy Cesarz kraj 
nasz odwiedzał, bez pochlebstw i dwuznaozni- 
ków. Znaleźliśmy w tem państwie przytułek 
dla naszego narodu, (Huczne brawa i oklaski), 
znaleźliśmy sprawiedliwość, kiedy gdzieindziej 
obchodzą się z nami okrutnie i niegodziwie. 
Chcemy całemu światu dowieść, że Polaoy nie 
zawsze bywają powstańcami i spiskowoami, 
że Polacy są także w stanie Tron podtrzymy­
wać, bronić państwa, całą siłą obstawać za do­
brem -  ..jtwa, w którem doznali sprawiedli­
wości. Równocześnie chcemy ustawicznie a 
w zwartym szeregu praoować dla polskości, 
tak samo działać dla swego narodu, jak to in­
ne narody w Austryi czynią. I  w tem dwuli­
cowości nie masz.

Ale któż to walczy z nami ? Któż to jest 
owa pierwsza osoba liczby mnogiej posła Da­
szyńskiego ? Nie narodowe względy pobudziły 
naszych przeciwników ; wszak sam powiedział 
p. Daszyński, że się toczy walka klas społecz­
nych! Nie chcę wspominać, kto niegdyś tę 
waśń społeczną przeciw patryotycznym stron­
nictwom rozbudził; nie ohcę tego wspominać, 
że w Prusiech i w Rosyi ludzie, do którychby 
się poseł Daszyński nie chciał publicznie jako 
do sojuszników przyznać, dotąd usiłują lud 
polski, ubogie i ciemne rzesze podburzyć prze­
ciw tak zwanej szlachoie, to jest przeciw pa­
tryotycznym Polakom, choć to im się tam tak­
że, dzięki Bogu, więcej nie udaje! (Oklaski). 
Tegc wspominać nie ohcę.

Nie mogę wam panowie tego przekona­
nia narzucie, ale dobrze o tem pamiętać po­
winni ci, którzy może niejednym wywodom 
posła Daszyńskiego radośnie przyblasnęli: wal­
ka od początku i przedewszystkiem nie jest 
walką o program socyalistyczny, który dziś 
dąży do osiągnięcia na prawnej drodze sto­
pniowej przemiany społeczeństwa. Nie ohodzi 
o program socyalistyczny, z którym w wielu 
punktach wcale się nie zgadzam (wesołość), ais 
któremu w niejednem słuszności ze wszystkiem 
odmówić nie mogę.

Toczy się walka o to poprostu, aby grun­
ta na nowo podzielić — a zatem nie o socya- 
lizm (wesołość), toczy się walka o to, aby kla­
sy posiadające z kraju wygnać. W  ten sposób 
kolportują swój program, że wmawiają w lud, 
iż chcemy pańszczyznę przywróoić — oo jest 
przecież niepodobieństwem, gdybyśm y tego na­
wet chcieli — że wmawiają w lud, iż tak zwa­
na szlachta, iż klasy posiadające, które u nas 
inaczej przezywają, krew ludu zawsze ssały i 
ssać będą.

Tak walczą u nas z warstwami, które na 
zachodzie tworzą tak zwaną burżoazyę. Stoi tu 
mąż, który moje słowa potwierdzi. Przed laty 
wyłożył to w tej Izbie poseł Menger, że słowo 
„szlachta" nie oznacza po polsku panów, tyl- 
k© stan średni, że owa szlachta jest stanem 
średnim, który przyjął na siebie wszystkie cię­
żary i obowiązki zachodniego mieszczaństwa, 
a to teraz tem bardziej, że mnóstwo herbo­
wych działa po miastach jako lekarze, adwo­
kaci i urzędnioy, że wśród większych właśoi- 
oieli ziemskich znajdziesz dość znaczną ilość nie- 
herbowych.

U  K na lambrekiny, na por­
ty ery i na nodł^ai

wyrabia 
i poleca

KĘCKA F A B R Y K A  SUKNA
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PRZEGLĄD z dnia 24 Listopada 1901.
Nie Bst to ż prawdą, abyśmy nie mieli 

odwagi chodzić na zgromadzenia ludowe. B y­
wałem na takioh zgromadzeniach i słyszałem 
groźby, obietnice, bajki niedorzeczne o podzia- 
'e gruntów. Słyszałem i dziwiłem s:ę. jak mo­
żna bezczelnie n »ró i okłamywać, mówiąc, że 
Najjaśniejszy Pan życzy sobie rozdarowania 
gruntów,

Proszą o jednem pamiętać przy tej wal­
ce, którą wbrew nasiej woli, z kraju tu do tej 
Izby przeniesiono. K to się przypatruje bez- 
ozynn ie pożarow’ sąsiedniego domu, ten się na­
raża na niebezpieczeństwo, że pożar także jego 
dom ogarnie. W ysuwaią tylko dlatego na p ’ erw- 
szy pian SDrawy galicyjskie, ponieważ liczą na 
nmznajomość stosunków (Potakiwania). Niech 
raz łuna w Galioyi zapłonie, a dom Austryi 
nie będzie bezDieczny p-zed pożarem. (Huozne 
brawa i oklaski. W inszują mówcy).

Kada państwa.
(Telegramy „Przeglądujf).

Wiedeń 23 listopada. P. F u c h s  w dal­
szy m ciągu dyskusy nad sprawą imigracyi za­
konów francusk ch polemizował z wnioskodaw­
cami i dowodził, że zniesienie paragrafu, do- 
byoząoego zaburzeń religijnych, jsst niemożli­
we. Mówca protestuje przeciw zarzutowi, jako­
by  duchowieństwo składało nieszozere przy­
siąg: Oświadcza sią również za tern, aby kler 
był podporządkowany pod ustawy o stowarzy­
szeniach, ale na to nie potrzeba ustaw w y­
jątkowych. Pragniemy, kończy p. Fuuhs, po­
koju religijnego, jednakże gdy nas zmusicie 
do walki, podejmiemy ją, ale konsekwencye 
przypiszecie sobie sami. (Oklaski). Z  kole p. 
T a  v o  a r  imieniem postąpowych Słoweńców 
cśwudcza, że głosować będą za wn.iskam ’ na­
głym i, bo chce uchronić Austryą od napływu 
obcych koiigregacy i kleru.

Nastąpnie obrady na godziną przerwano, 
i odbyła sie konferenoya przywódców stron- 
i ctw na zaproszen:e prezydenta m; listrów 
Koeroera.

O godzinie 31/, po połudn.u Izba konty­
nuowała obrady. Przemawiali br. Sohwegel, 
Malik, Sohneider i Breiter. Schoenererowiec 
M a l i k  mówił miądzy innemi, że Austrya cze­
ka na powtórne urodzenie ńą cesarza Józefa. 
Atakująo kciąży, mówce zaizucił im, że żyją 
w niemoralnych związkach z kucharkami; 
byłem w Brazylii — rzekł Malik —  i widzia 
łem. że tam także żyją książa niemoralnie, ale 
z przyzwoitemi kobietami, a nie z takiemi, 
jak u nas (ogromna wesołość).

Takie i tym podobne rzeozy p. Mauk wy-

przygotowanie do pokoju, którego to państwo 
tak kosrecznie Dotrzebuje i do którego rząd 
stale zdąża. Rząd us'łuje zaspokoić pretensye 
poszczególnych. narodowość' a zwłaszcza pra­
gnie on reprezentacją Indów uwolnić od owych 
przesileń, które ciągle na nowo jej egzysten- 
oyi zagrażają. Parlament nie może byó poli­
tyczną zabawką Jest, albo go nie ma. Jsżeli 
jest, to nie powinien ze swojego prawa czy­
nić takiego użytku, aby najbłahszą cząsto 
akoyą rządu, lub choćby najdrobniejsze źąda- 
n e pewnej oząsteozki swoich wyborców  poda­
wać do dyjkusyi w Izbie w formie wniosku 
nagłego, przewidzianego tylko na nadzwyczaj­
ne wypadki, przez co tamuje sią wszelką pra 
cą produktywną. Parlament musi takie speł­
nić swoje obowiąsk’ wobec państwa, inaozej 
przestaje byó parlamentem. Rząd rzeozywiśoie 
nie szoządził dowodów na to, że żyozy sobie 
parlamentu w  oałem znaczeniu tego wyrazu. 
Rząd także teraz wszystk e siły swoje oddaje 
w służbą dobrei sprawy, tej sprawy, dla któ­
rej Panowie tu przybyliście. Powtarzam dziś, 
że jesteśmy rządem sprawiedliwości i bez­
stronności i uważamy porozumienie narodowo- 
wośc owe aa konieozne, ponieważ jest ouo wa­
runkiem pokojowego pożycia wszystkich lu­
dów, od czego zależy przyszłość Austryi.

„Mogą to tern śmielej oznaj; lió. że wiem,

razem napełni serca trwogą o przyszłość i zdu­
mieniom

My jedni, którzy od ozasu, gdy eząśó na­
rodu naszego weszła w skład Prus, znamy bli­
żej to środowisko — nie powinniśmy sią ani 
dziwić, ani też poprzestać na słowaoh i zała­
mywaniu rąk.

Tak jest! Zdziwienie nie byłoby na m iej­
scu. W szakże ich własny, niemiecki pisarz

wem i wzorem, powinszować Gi takiego żywota, ta - , 
kiej zasługi, takiej siwizny młodszej od niejednej 4 
młodości, i wyrazić Ci wdzięczność za ten żywot, 
radość, że takim był, radość, 2e trwa i nadzieją, 
że długo j iszczę trwać będzie.

Zacząłeś swój zawód w swojej rodzinnej czę­
ści Polski, w innym świacie i w innej niż dzisiej­
sza Polsce. Smutno już było za dni Twojej młodo­
ści, ale była i dodawała sił nadzie<a, że świat idzie

wypowiedział niegdyś znam enne słowa, iż złu- t ku lepszemu i że Twoje pokolenie zobaczy tego 
dzeniom jest, aby niemoralna polityka mogła I lepszego świata bodaj przedświt, zanim sią jegc 
nie zuieprawió społeczeństwa i  przyszłych je - wiek saończy. Tym duchem owiany i przejęty za-
go pokoleń. —  Stało się więc, uo sią stać mu 
siało. Od czasów Fryderyka II i jeszoze da- 
wniejszyoh, po1 i tyka pruska była nieprzerwa­
nym ciągiem zbrodni, przemocy, podstępów, 
pokory wzg'ąaem silnych, tyrać stwa wzglą 
dem słaoszych, 1 kłamstwa, niedotrzymywania 
umów, łamania słów i obłudy.

Jest to zdanie nietylko oboyoh, ale i r ’.e- 
mfeckich, niepodległych historyków, a zatem 
có i dziwnego że w takich warunkach nastą­
pił ogólny rozkład dusz, że zwyrodniało po 
ozuoie sprawiedliwości i prawdy, że zanikł zu­
pełnie zmysł moralny, a w ogólnem rozłajda- 
ozeniu szkole stała sie katownią, a spodlało 
sądy powolnem narzędziom dziK^h instyn­
któw i przemocy.

W ięc gdy nakoniee taki organizm spo-
iż zapatrywanie to moje podziela także prze- Mec !nyi wskutek zbiegu nie zczęsnyoh wy 
ważna część ludności. Dlatego też ani na pułków, uczuł sią zarazem państwowo silnym,
onwilę nie zstąpiliśmy z naszej drogi. Odym 
na początku obecnej sesyi wskazał na konie­
czność ryohłegc załatwienia budżetu, stało sią 
to tylko w intencyi wzmocnienia parlamentu, a 
nie dla j&kicbś korzyść: rządu. Już wteay o- 
znaczyłem także usta woda wozą regulecyą na-

musiało dojść do objawów tak potwornych, 
jak, miądzy :nnemi. ratahnie procesy : toruń­
ski i wrzesi Iski. Moz u l  sią pocieszać myślą, 
że to wszystko nie może trwać. Historya 
świadczy, że budowy, wznoszone tylko na ty ­
ranii, złośor i głupooie nie trwały nigdy dłu

szych stosunków ekonomioznych z kraiami K o- g°- Rosya, Która jęczała, pod równie bezeonem 
rony węgierskiej jako punkt środkowy polity- j janm em  tatarakiem, zdołała je  w końcu zrzu- 
ki wewnętrznej ze wszystkiemi wynikająoemi l oić. Okrutne władztwo hiszpańskie nie ostało
stąd konsekweneyami. Chętnie stwierdzani, że 
obeonię wszystkie stronnictwa zbliżają sią do 
tego stanowiska 1 mogą dodaó, że także rząd 
uważa chwilą wymiany zdań miądzy stron­
nictwami jako bliską. W ym  ana zdań odbyć 
się ma bez wszelkich myśli ukrytych i spro­
wadzić rozwlazan ie kwestyi narodowościowych, 
ponieważ rozwiązanie to nastąpić musi. Żadne 
mu stronnictwu rozumnemu nie może zależeć 
na tern, aby państwo znowu popadło w stan

się we Flandryi. Chrześcijańskie i kulturalne 
narody nie mogą długo podlega, barbarzyń­
stwu. Niemcy nie mogą także przez całą w ie­
czność podlegać prusactwu — więc prz/szłośó 
musi przynieść jakąś olbrzymią ewolucyę i 
ekspiaoyą.

A le tymczasem oo mamy czynić my, nad 
którymi zbrodnia i dzikość cięży bezpośrednio?

cząłeś swoją pracij Przebyłeś potem całe pasmo 
zawodów i klęsk a dziś w starości, czy spojrzysz 
na szeroki świat, czy na swoją ojczyznę całą, czy 
na tę jej część, w które,, się urodziłeś i wzrosłeś, 
musisz pytać, co się siało z nadziejami lat młodych, 
co z nich jeszcze zosiało. Ale ta gorycz, dla Ciebie 
przynajmniej, łagodzi się słuszną i uzasadnioną świa­
domością, żeS przez cały wiek życia Twego nie u- 
stal w pracy, nie zachwiał się w miłości, ale zro­
biłeś dobrego tyle, ile tylko zrobić mogłeś.

Z powołania uczony i pisarz, w tej gałęzi 
nauki, która z duszą narodu, z -ago świadomością 
siebie złączona tak ściśle, >ak żadna prócz historyi, 
daieś jej nowy znakomity popęd, niotylko przez a- 
skułecznione : świetne własne badania, ale przez 
przykład i wpływ działający na młodszych. .Pier­
wiastki iej nauue koniecznie potrzebne, umiejętność 
w badaniu, bystrość w sądzeniu, rozwinęły się wiel­
ce pod Twoją ręką, a tern lepiej i tem piękniej, 
że towarzyszył im zawsze ton poważnego i szcze­
rego uczucia. Za powinność też i za ozdobę miałr 
sobi j  Akadanóa umi sjętności powołać Cię do awego 
grona zaraz przy swe, en założeniu, między pier­
wszymi co do czasu i co do zasługi, ćak szczyciła 
s>ę Tobą zawsze, tak szczyci się dziś, a szczęśliwa, 
że się takim człowiekiem chlubi, składa Ci dziś 
wyraz swojei wdzięczności za wszystkie prace Twe­
go długiego żywota, a pragnie i życzy gorąco, że- 
byśmv wszyscy długie lata z Tobą się cieszyć, a 
z Ciebie korzystać i budować się mogli.

W  Krakowie, w listopadzie 1901.
Stanisław Tarnowski, 

prezes Akademii Umiejętności. 
Kazimierę Morawski, 
dyrektor wydziału I “.

. _ . Wiec akademików polskich Pc wtorkowej
5 1 W ogóle — w ytrw ać! a szczegolnośoi burdzie na uniwersytecie, ruscy akademicy wydali 
, j pomódz do wytrw uia tym, którzy się stali odezwę do polskich, prosząc ich o poparcie starań

który wsaystt im ludom narzuca milczenie, j bezpośrsdmemi ofiarami łotrowstwa i p rze -1 0 zaprowadzenie uniwersytetu ruskiego. Z powodu
Tak samo żadne stronnictwo, które nie jest o- mocy
panowane jakąś gorączką, nie pragnie z pe- Po skatowaniu dzieoi, skazano na wię-
wnośoią, aby użyte zostały iakieś gwałtowni cienie rodzioów. któ~zy pracowali na ich ohleb 
środki zaradcze. Ba, nawet iestem zdania, ż e 'J e d n ą  z obwinionych, ubogą matkę siedmic ga 
także żadne stronnictwo rozumne nie przema- drobiazgu^ zamknięto na dwa i pół lała. Gzji 
wia za powtórnem odwołaniem się do w.ybor- chodziło również o to, by  bohaterskie dnieoi 
oów. Rząu pragnie uniknąć wstrząśnień ży- pomarły z głodu ? W  społeczeństwie Hakaty 
oia konstytucyjnego, a chce utrzymać parła- f doprawdy i to m ożliwe!

• ■ - - W ięc niech się poruszą seroct wszystkich
p rzy ­

gładzał blisko przez dwie godz ay
P. S o h n e i d e r ,  jak zwykle, atakowali r „ .  r i - ,

żydów i zakończył uwagą, że gdyby to było . 'lient> który  mimo róinorodnyoh nurtującyoh j W ięc niech_*<ę poruszą ser orf w szy  
w jego mocy, zarządziłby chrzest- ' wszystkion w nim prądów, j»st twierdzą swobody ludów. \ naszych na ek. D a jn j ohleba dzieciom,
żydów, ale v> ten sposób, żeby kazał każdego! Nie burzcie go więc. Rząd chce temu z^no-; beśmy tę n iciechę .kowanym r idzioom że 

• i • • r " . . . . . . .  i biedź, musi jednak cokolwiekbądż przyjdzie, ]j lCb nieszczęsne dzieoi me będą zmuszone źe-

rządu.

z nich przynajmniej przez 5 minut trzymać w 
wodzie.

P. B r e i  t e r  uważa, że kwestyę należy 
rozstr sąsaó tak, żeby na tem nie cierpiały ni­
czyje nozucia religijne, zwłaszcza że sprawa 
nie ma nio wspólnego z religią. Mówoa wska- .
znje na przykład Papieży, którzy występo ; "  panujących stosunków ryol e zar­
wali przeciwko Jezuitom a nawet znosili za- j łatwienie udżetu jest nie ylko kwestyą pań- 
kouy Jezuitów Bywały już monaehomachje, st^ową ale  ̂ powiedziałbym ogólną ko- 
w który oh członkowie jednego zakonu zarzu- uie^zr ością konstyti oyjną, a r- równe mieize

■ także koniecznością dla wszystkich ludów. Nie
jesteśmy związani do pewnego terminu, aly,

w poczuciu swej odpowiedzialności przede- braó. Pr" wo Boże, pr°,wo chrześcijańskie na 
W8zystk:em myśleć o państwie i podług te - 1 kazuje litośó nec*. dziecir1 wszystkim, a coż 
30 nostępowaó. Także "Wy, moi Pm ow ie, dopiero —  gdy chodzi o takie dzieoi — nainl 
m e powinn’ e zapominać o obowiązkach

cali członkom innego, że ich za zon jest nie­
potrzebny i zbyteczny. A le ani owi Papieże, - . - - _
ani oi zakonnicy wcale nie dopuścili się h e - ] ja® podniosłem, skuteczne w j Konon:e
rezyi. Jeżeli więc teraz klerykali okazują taką 
nerwowość, czy też oburzenie starej dewotki, 
to znaczy, że choą byó bardzie’ papieski ci od 
m mego Paoieża. Mówoa przedstawia nieszczę­
ścia, jakie zakony sprowadziły na Polskę. 
Walki religijne, wywołane przez zakony, roz- 
D łom ierały kraj cały i sprowadzały po­
wszechne rozprzężenie. Duch narodowy Pola­
ków zmalał SkUtfc im wpływu zanonów. Nie-

praw a budżetowego przez wczesne załatwienie

Dołączam do niniejszego listu dwieście 
koron na ohleb dla ofiar

Henryk Sienkiewicz.

Co i o czem piszij.
Omawiając reskrypt ministra Hartia w 

sprawie burd ruskich nt uniwersytecie lwow- 
sl .m, wyraża Gazeta Narodowa zadowolenie, że

budżetu, jest dJa materyaluego dobra ludności minister nie powoduje się w tym wypadku ja  
konieozne i przyozynia się do jego  wzmocnię- kąś mewozesną pobłażliwością, lub sentymen- 
n.a. Żadne stronnictwo nie sprzeniewierzy się [ talnością, leoz używa tonu ostrego i stauowcze- 
więc swojemu staaowisku, jeśli przyłoży rękę go. A  dalej Gazeiu, Narodowa tak pisze, 
do rychłego załatwienia budżetu, gdyż przez Nie wątpimy, że reskrypt ministra zostanie
to przedewszystkiem działa w myśl interesów | ściśle wykonany, ie  jak najsurowiej nkarini zo- 
ludności. Każde stronnictwo skraca także tem 5 staną główni winowajcy a mianowicie ci, którzy 
samem termin, dzielący nas od rozpoczęcia o- ' podanie do rektoratu wnieśli o Dozwolenie na od- 
wej wymiany zdań, Która sprowadzić ma po- j byce  wiecu, ten, który wiecowi przewodniczył, ja-stety nie może się Polska wykazać ani Lutrem, . . .  .  ,, - . . . .

ani Husem Szczególnie nieszczęsnym byJ kói wewnętrzny. Stronnictwa oświadczyły go -1  ko tei ci, którzy bicia pedlów  się podjęli a nad- 
w pływ  Jezuitów na królów polskich.' Mówoa toflr° 40 D0°j'?c • tej praoy pokojowej 1 spodzie- to v ogóle ci, którzy we wiecu adział wzięli, mi-
przytacza cały szereg przykładów z h itoryi 
polskiej, a następnie odczytuje ustępy z jezu- 
lokiego „vademecumJ, i twierdzi, że wykazują 
one całą perfidyę, fa^yztuszostwo i drapieżną 
chciwość dusz jeznickioh. Znani historycy pol- 
soy przypisuią winę upadku Polak, Jezuitom 
Dla sc narakteryzowania, jaką potęgę mają 
Jezuici jeszcze dzisiaj w GaKcyi, przypomina 
mówoa sprawę Aratenówny i słowa min;str<* 
Piętaka, iż u wrót klasztornych kończy się 
władza państwa. „Po cóż dzniHi — kończy 
mówca — gdy chłop galioyisk' zmuszony do 
em gracyi, sprowadzao nowyoh zakonników, 
którzy skorzystają z tej nędzy i na co zwię­
kszać szereg zupełnie nieproduktywnych 
warstw ? Los Hiszpani i i Poisl :i niechaj po­
służy za wskazówkę przy głosowaniu nad ty-

wam się, że nie będą utrudniać przygotowań 
do tych konferenoyi przez przewlekanie obrad 
budżetowych. Ze stanowiska rządu mogę więc 
tylko do wszystl ich stronriotw zwrócić się z 
prośbą, aby już ze względu na konieczność ze­
brań s i} seimów, zechei iły  współdziałać ce­
lem szybszego załatw:enia budżetu i nsdały 
przede wszy atkiem sytunoyi jasność, któraby 
położyła kres obecnym nieznośnym stosunkom.“ 

Po drze Koerberze przemawiali przewo­
dniczący poszcz igólnyoh klubów, poczem na 
zakończenie prezydent ministrów zabrał głos 
powtórnie i oś„riadjzył, że może z pewnem za- 

owolenitm stwierdzić, że wywody prawie 
wszystkiok m ówców nie były  dla intencyi rzą­
du uieprzyohylne. Może więc tylko pragnąć.

mi nagłymi wnioskam’
Następnie na wniosek p. Ploja zamknięto 

dyskusyę. Jeneralnym mówcą contra jest Mor- 
sey, m ówcy pro nie wybrano ź idnego, Nastę­
pne pooiedzen 0 w poniedziałek popołudniu.

Do Izby wpłynęło przedłożenie rządowe, 
zawierająoe uzupełń en'e prebm narza co do 
kwot, Btóre w roku 1901 mają byó użyte z 
funduszu melioracyjnego. W euług tego ma byó 
przyznanych ogółem 4^0.162 K. jako datki 
bezzwrotne, a 19.380 K. jako bezprocentowe po­
tyczki. Ponieważ z funduszu melioraoyjnego 
na rok 1901 po odjęciu przypadającego na ten 
rok obc.ążenia. zostaje do rozporządzenia 
760.000 K . na dalsze wydatki, przeto okazuje 
się, że dodatkowo zażądana suma 439.542 K. 
jest pokrytą Pd. Sehflcker, Prażak itow . zgło­
sili wniosek, dotyczący zwrotu kosztów obroń­
ców w sporach małżeńskich. (W  procesach 
rozwodowyoh mianuje sąd jednego z aaw ck i­
tów ODrońcą małżeństwa. Zadaniem takiego o- 
brońoy jest Jążyó do tego. aby małżeństwo nie 
rozeszło °ię, lecz aby nastała między małżon­
kami zgoda. Tacy ofieyalni obroń oy małżeń­
stwa mnszą obecnie bezpłatnie ,nterwen;owaó 
w  procesach małżeński oh. o wóz wniosek p. 
Sohtlokera zmierza do tego, ażeby przyznawano 
im za to pewno wynagrodzer c. Preyp Red). 
P. Rotter i tow. wnieśli m'eD'em Koła pol­
skiego m terpelacyę: Czy rządów: wiadomo, że 
komenda żanda_meryi we Lwowie wydała żan­
darmom nad Morskiem Okiem instrukoyę, we­
dle której terytoryum sporne uważać należy 
za ziemię węg-erską.

Na konferenoyi przewodniczących klubów, 
pierwszy zabrał głos prezydent ministrów dr. 
K o e r b e r  i przemówił, jak następuje:

„Dziękuję Szanownym Panom za to, żeście 
na moie zaproszenie przybyli. Mogę powie­
dzieć, że m m c, iż różnice między zapatrywa­
niami reprezentowanych tu stronniotw są wiel­
kie, jednakże gotowość zjawi«n;a się na dzi­
siejszej konferenoyi zawiera w sobie już pewne

aby wyrażone przychylne usposobienia klubów
trwały także nadal. Rząd starał się, aby usta­
wa o organizaoy’' korporaoyi rolniczych, kil- 
Kakrotnic jako sprawa bardzo pilna przed­
stawiana, przyszła jako pierwszy punkt na 
porządek dzienny Izby pes/ów, —  nie jest 
jednak jego winą, że dotychczas sprawa 
ta me została załatwioną, ponieważ po­
rządek dzienny jest zawalony ciągle nowymi 
nagłymi wnioskami. Prezydent ministrów może 
jg [ko ubolewać, że sposób, w jaki obecnie 
wnioski nagłe i ię Izbie narzuca, w rzeczywi­
stości uniemożliw * załatwienie ważnych przed- 
łożeń w parlamenoie. Mówca więc odpiera 
odpow'edz;alnośó za to na autorów przedkła­
danych wniosków nagłych. Rząd choe ze swej 
strony wszystko uczynić dla sanacyi stosun­
ków, a wiązi w  załatwieniu s d o t u  niemieoko- 
czeskiego nieodzowny warunek takiej sanacyi, 
Rząd wie, co ma ozynió. Na podstawie wraże­
nia, odniesionego z dzisioirzej konferenoyi. mó­
wce wyraża nadzieję, że rezultaty tej konferenoyi w 
myśl życzenia przez wielu mowoćw wyrażone­
go, uiawnia się w szybszej i produktywniej- 
szej praoy parlamentarnej

List Sienkiewicza.
Dzisiejszy Czas ogłasza następujący list: 

Szanowny Panie Redaktorze!
Zr padł niesłychany wyrek !
N.e podniesiono na żadnego ze szkolnych 

katów ręki, nie było napaśoi, m  czynów prze­
mocy, a jedńak rodziców tych małych dzieci, 
sKatowanych przez pruską szkołę, sądy pru­
skie ukarały długiem więzieniem za to, że pod 
wpływem rozpaczy i btośoi, wypowiedzinli 
zbyt głośno słowa oburnenia przeciw takiej 
szkole i taa.m nauczycielom.

W szędy, gdzie zwyrodniona kultura n i' 
przeszła w stan dzikości, nawet wśród tych 
Niemców, którzy woleliby w dziejaob inną 
rolę, niż rolę zbirów pruskich, wyrok ten 
wzDudzi jednaką zgrozę pogardę — a za-

hj“ , żt władza uniwersytecka wiec za nielegalny 
uznała. Jakie kary senat uniwersytecki zadecyduje, 
nie nasza rzecz iest przedwcześnie decydować, że 
jednak najlżejszą będzie nagana, sprowadzająca u- 
tratę uwolnienia od czesnego i utratę stypendyów,
0 tem wątpić nie chcemy. Wszelkie połowiczne, 
riezdecydowane postępowano w takich sprawach 
mogłoby powagę władz uniwersyteckich tylko na 
szwank narazić.

Bardzo zadowoleni jesteśmy z końcowego za­
pytania p. ministra o adział alumnów ruskich w 
tych zaburzeniach, jako też o to, co uczynione zo­
stało ze strony władzy kościelnej. Es metropolity 
Szeptyckiego me ma w tej chwil: we Lwowie, re­
ktor seminaryum gr. kat. mimo całej swoi ii zacno­
ści widocznie nie odpowiada swojemu ciężkiemu 
zadaniu. Co uczynił, aby wybryki się nie powtó­
rzyły, nie wiaicmo nr,m, — to jednak pewne, że
1 kierownictwo seminaryum g '. kat. powinno zostać 
zmienione, jak nie mniej, że wykłady dla alumnów 
ruskich powinny być z uniw"rsytetu dc i inego lo­
kalu przeniesione, nie dla tego, aby tworzyć dla 
nich osobną instytucyę, ale aby oderwać alumnów 
od łączności z radykalnemi sferami a zarazem ru­
skich studentów ochronić od złych wpływów alum­
nów, którzy nie doóć są utrzymywani w karności 
przez swoje bezpośrednie władze.

Es. metropolita Szeptycki zawiadomiony zo­
stał telegraficznie o udziale alumnów w owych 
wstrętnych zajściach i bezwatpienia zaras lub za 
swym powrotem zaopiekuje się troskJWie semii a- 
ryum ruskiem, aby ono rzeczywiście wychowywało 
takich kapłanów, jacy wedle przykazań Bożych być 
powinni.

Reskrypt ministra dra Hartla powinien wpły­
nąć otrzeźwiaiaco na umysły ruskiej młodzieży, a 
zarazem podziułać na polskie społeczeństwo w kie­
runku pozbycia się sentymentów, które tj lkc złe 
owoce wydają.

KRON IKA.
Lwów 23 listopada.

Jubileusz dra Antoniego Małeckiego. Mąż
wielce dla nauki języka ojczystego zasłużony, były 
rektor i profesor Uuiwersytetu lwowskiego, dr. An­
toni Małecki, święci w roku bieżącym 81-szą ro­
cznicę swycb urodzin. Czcigodnemu jubilatowi szlą 
z tej okazyi wszystkie polskie korporacje naukowe 
wyrazy hołdu, a naiwyżiza nasza ;nstytucya nau­
kowa, Akademia um>ejętności w Krakowie, wysto­
sowała do dra Małeckiego następuiący adres:

„Dostojny panie!
W  pełnej umysłu sile, w czerstwości zdrowia, 

nadewszystko w czci zasłużonego a niczem nigdy 
nieskażonego żywota, przebyłeś tc grandę aevi 
spatium, które dla wielu kończyć się zwykło sę 
dz: wością, a Tobie zostawia Dietkuiętą jędrnośó 
męskiego wieku Pozwól towarzyszom pracy, kole­
gom, po części uczniom kształconym Twojem sło-

więc owych awantur ruskich i owej odezwy, poi 
scy studenci uniwersytetu lwowskiego odbyli wczo­
raj wiec w lokalu Towarzystwa pedagogicznego, 
aby zaznaczyć swoje wobec tych zajść stanowisku. 
Wiec odbył się spokojnie, a wynikiem jego jest 
przyjęć: e szeregu iszolrcyi, w których polsko mło­
dzież akademicke zaznacza, że nie ma nic przeciw 
zabiegom Rusinów o odrębny uniwersytet, jedna­
kowoż zabiegów tych, z powodu brutalnej postawy 
akademików ruskich, popierać nie będzie, zwła­
szcza, że studentom ruskim szło nie tyle o sam u- 
niwersytet rnski, ile o zamarkowanie nienawiści 
do Polaków. Wreszcie potępił wiec używanie pięści 
jako środka argumentacyi w kwestyi praw naro­
dowościowych i potrzeb kalturnych.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
niedzielę dnia 24 bm. w szkole im. Mickiewicza 
(ul. Teatralna 16j o godz. 5 prof. uniw. dr. St. 
G l ą b i ń s k i :  „Podatki w teoryi i praktyce'4 (Do­
kończenie o podatku osobisto-dochodowym i po­
datek zarobkowy". — W  szkole realnej (ul. Ka­
mienna 2) o godz 5 doc. uniw. dr. St. W i t k o w ­
sk i :  „Sztuka grecka w dobie świetności (Posąg 
Niki. Akropolis ateń»ka)“ . — W  poniedziałek dnia 
2B listopada w szkole im. Mickiewicza ful. Tea­
tralna 1&) o godz. 7 prof. politechniki Taueusz 
F i e d l e r :  , Niektóre wi idomości z mechaniki w 
zastosowamu do życia codziennegc “.

Zdradzeńie tajemnicy. Urzędnicy biur mini- 
steryalnycb dostarczyli Neue Freie Presae moty­
wów d“ przedłożenia rządowego o reformie giełd 
zbożowych wcześniej, nim rząd wniósł te motywa 
do parlamentu. Z tego powodu wniósł p. Kozłow­
ski na wczora_,8zem posiedzeniu interpelacyę do mi­
nistra rolnictwa, a minister przyrzekł zarządzić do­
chodzenia. Sprawa te mt. się jak następuje. Rząd 
wniósi na wtorkowem posiedzeniu Izby posłow sam 
tylko tekst proiektu ustawy, a motywa przyrzekł 
przedłożyć dodatkowo za kilka dni. Tymczasem 
Neue Freie Presse zaraz nazajutrz podała jak naj­
dokładniej owe motywa, tak, że posłowie dowie­
dzieli się o nich z gazet wcześniej niż z przedło­
żenia rządowego. Ponieważ nad wypracowaniem 
trj ustawy i motywów do niej pracowały trzy mi­
nisterstwa, tj. rolnictwa, finansów i handlu przeto 
wdocznie w biurach jednego z tych trzech mini­
sterstw znpjdują się nieznani współpracownicy i 
mformatorowie Neue Fr. Presse i zdradzają temu 
pismu tajemnice urzędowe.

Rusini na prowincyi odbywają wiece w spra­
wie uniwersytetu ruskiego we Lwowie, Onegdaj 
odbył się taki wiec w Stryju, na którym dr. Ole 
Śnicki między inncml rezolucyami postawił także 
tę, aby wiec wyraził „uznanie i sympatyę" ruskim 
studentom lwowskiego uniwersytetu za to, że „spro­
wokowani nietaktownem i wręcz wrogiem stano­
wiskiem senatu i poszczególnych profesorów wzglę­
dem ruskich postulatów, muszą prowadzić tak cię­
żką walkę4-. Oczywiście, ie wiesownioy rezolucyę 
tę uchwalili. ’

Takie same wiece zapowiedziane są też w Prze­
myślu i Kołomyi. Diło  dołączyło jako dodatek do 
swego wczorajszego numeru blankiet petycyi do 
parlamentu w sprawie ruskiogo nniwersytetu

Czytelnicy nasi może ciekawi są, jakie też 
sranowisko wobec burdy, wyprawionej przez ru­
skich studentów na uniwersytecie, zajmuje prasa 
ruska. Otóż dla przekładu podajemy zdanie Ru- 
hlana, pisma, uważającego kię za umiarkowano 
Ruślan pisze: „Wielka munifestacya na uniwer­
sytecie odbyła się z taką siłą, z takim eDtuzya- 
zmem i ofiarnością dla sprawy, a zarazem tak po­
ważnie i z taktem, że tylko zdumiewać się należy, 
że między sześciuset rozgorączkowanymi, rozentu- 
zyazmowanymi młodzieńcami, nie znalazł się !ani 
jeden, któryby zapomn iał o swej akademickiej go­
dności, o powadze chwili i o świętości sprawy 
Nikt się me zapomniał, nikt się nie dopuścił naj­
mniejszego nawet nietaktu, to tei nawet nss; prze­
ciwnicy, którzy i na słońcu znaleźliby plamę, gdyby 
ono było rrskiem, — nie mogą nic manifestantom 
zarzucić". Dalej Ruślan przedstawia studeDtów 
ruskich jako nieszczęśliwe, a potulne ofiary niena­
wiści polskiej. Utrzymuje więc, że rektor w towa 
rzystwie profesorów i pedelów chciał rozwiązać 
nielegalny wiec, lecz wszyscy oni nie mogli prze­
cisnąć się przez zbitą masę wiecowników.

„Pedele zaczęli brutalnie roztrącać i szturkać 
odwróconych plecami studentów, a gdy wdarli się 
do środka sali, dostali za to szturchańców, a jeden 
laską po głowie. Pedelom pomagał w kułakowaniu 
prof. Twardowski, lecz wiecowniey zachowywali się 
biernie i nawet się nie odwracali na wszelkie a- 
taki z tyłv“. Ten opis jednak musiał wstydzić na­
wet samego Ruślana, skoro następnie podaje przed­
miotowe sprawozdanie z tych zajść lednego z pol­

skich pism, a tem samem przyznaje, że krzyczano 
profesorom „pereat" i „hańba14, rektorowi zastą 
piono umyślnie drogę i wygrażano się pałkami, 
przyczem jednego pedela zranione w głowę. Oto 
jest ów takt, ^ie'biony przez Ruślana.

W  mekonsekweiacyi swojej Ruślan idzie na- 
jpet tak daleko, że gdy dotąd zawsze walczył za 
wzięcie z mcakalofilami, obecnie broni moskaiofil- 
skich studentów wydziału medycznego i zadaje 
kłam :cb wyparciu się łączności z Ukraińcami w 
brewe-yach na rzecz ruskiego uniwersytetu.— Nad­
mienić zaś winniśmy, te we czwartek wieczorem 
odbyło się w Wiedniu zgrumaazenie ruskich stu­
dentów uniwersytetu wiedeńskiego dla zamanife­
stowania łączności z ruskimi stuaentam' ze Lwo­
wa w kwestyi założenia unis ersytecu ruskiego. 
Otóż gdy przewodniczący podał pod głosowanie re­
zolucyę, domagającą się takiego uniwersytetu, na 
sali powstał szmer, a akademik Kiodyj oświadczył 
ofieyalme, źo głosuje przeciw tej rezolucyi, albo­
wiem jest za założeniem we Lwowie nniwersytetu 
rosyjskiego

Pożary. W Ku;dawie powiatu brodzkiego 
spaliło się dnia 14-go b. m. mienie kilku gospoda­
rzy wartości 41.200 K., ubezpieczone tylko na 
14.220 K.

Bankructwo, w  Stan;sławowi6 zbankrutował 
właściciel handlu towarów żelaznych Mendel Mah- 
ler. Sąd stanisławowski otworzył do jego majątku 
konkurs.

Nowy Żelazny most ne. Serecie wybudowa­
no w Janowie pod Trembowlą, a w poniedziałek 
uroczyście go poświęcono.

Nowa fabryka. W  Jabłonkach koło Bali­
grodu powstała pierwsza w naszym kraju onrze 
ścijańska fabryka wyrobów drzewnych. Założył ją 
właściciel dóbr p. Tadeusz SołdraczysKi.

Zmarli', ^ e  Lwowie Wincenty Wmiarz, bu­
chalter gal. Banko hipotecznego, lat 53; Elżbieta 
Bernarda Bogdanowicz, zakonnica klasztoru PP. 
Benedyktynek ormiańskich, lat 44. — W  Przemy­
ślu Jan Soświński, inżyn ~r starostwa, lat 61. — 
W  Wieliczce Antoni Piero, emer. starszy kontroler 
urzędu sprzeaazy soli, lat 79. —  W  B rzeszowicach 
ks. Józef Owf any, były proboszcz i dziekan z dye- 
cezyi mohylewskiej.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano +  1, w poł
-f- 1 R. Bar. 766. Podnosi ę, Pochmurno.

Z  ~ęką na sercu.
— Z ręką na serou powiadam, panu, że kocham 

jego córkę najszczerzej'!
— To dob-ze to dobrze! Ale widzisz mó' ko­

chany, ja potrzebuję takiego, któryby mi to samo 
powiedział z ręką — na kieszeni!

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dz'i w sobotę po raz lig : „Żydówka44 wielka opera 
w 5 aktach Halevy’ego. lig i gościnny występ E. 
Guszalewicza. — Jutro w niedzielę o godz wpół 
do 4cej po poł „Kościuszko pod Racławicami44 obraz 
historyczny ze śpiewam’ w 5 aktach A. W. Lasoty. 
Wieczorem o godz. wpół do 8 -męj po cenach zwy­
kłych dramatu przedstawienie dia dzieci „Jaś i Mał­
gosia" opera fantestyczna w 3 aktach a 5 odsło
nach E. Humperdircka. Występ Ireny Bonuss.
W  poniedziałek po raz lig i „Salamandra44 sztuka 
w 4 aktach St. Graybnera, — W e wtorek nr fun­
dusz zbierany przez krakowskie Koło literackie, 
celem zbudowania p <muika M'chałow> Bałuckiemu, 
wznowienie „Grube ryby" komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego i „C Józ.ę" fraszka sceniczna w 1 afce. 
M. Bałuckiego — We środę po raz Iszy w tym 
sezonie „Lokengrin14 o Dera R. Wagnera w 3 akt. 
Gościnny występ A. Banarowskiego i występ Ireny
Bohuss. — We czwartek wznowienie „Trubadur"
opera v< 6 akt. V erdiego. l l lc i  gościnny występ 
E. Guszalewicza, pierwszy występ pani Lipińskiej 
(Azucena) i Wandy Otto (Leonomj.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Nadzielą: „Pojedynek szlachetny on* (przedstawie­
nie popołudniowe, ceny do połowy zniżonej; wieczo­
rem „Wesele". — Wtorek: „Dziady44. — Środa. 
„Opiekunowi14 moralność.," komedya Blumenthala 
i Kadelburgt (ceny zniżone). —  Czwartek: Teatr 
z powodu generalnej pióby z „Księdza Marka" 
zamknięty. — Piątek: Po raz 1-szy „Ksiądz Ma­
rek," poemat d-am Juliusza Słowackiego (rocznica
powstania listopadowego). — Robota „Ksiądz Ma­
rek". — Niedzielą: „Odrodzenie" Schonthana i K 
Enfelda (przedstawienie popołudniowe, ceny zniżo­
ne do połowy); wieczorem „Ksiądz Marek*.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
zostały tak znrkomicie i wspaniale udoskonalone, 
że powinn' wszyscy rodzice, wszystko jedno, czy 
już posiadają skrzynkę budowlaną lub nie, kazać 
sobie czem prędzej przysłać nowy, bogate ilustro­
wany cennik skrzynek budowlanych, aby poznać 
mogli bardzo ważną nowość co się tyczy kotw 
cznych skrzynek mostowych. Należy po Drostu na­
pisać kartę kcespondency ną do F. Ad. R’ chter 
& Cie., Wiedeń, I. Operngasse 16, a przesyłka 
pięknie i ozdobnie ilustrowanego cennika nastąpi 
netychmiast bezpłatnie i flanko. Przy kupnie nie 
przyjmować żadnnj skrzynki budowlanej bez 0- 
chronnej marki „kotwicy", jako skrzynki niepraw­
dziwej. ‘

Wielkoksiążęcy burmistrz w Darmsziacie 
wydał z polecenia lekarzy szkolnych każdemu dzie­
cku do szkoły uczęszczającemu p;smc do rodziców, 
w którem pomiędzy innemi czytamy: „upomina się 
jak najenergiczniej rodziców, ażeby zważali u dzieoi 
swych na oodzienne czyszczenie zębów, bo złe zęby 
bywają często przyczyną ciężkich riedomagań żo- 
i ądka i aarządu trawienia44- Nrjlepiej nadaje się 
do odpowiedniego czyszczeni!, ust zębów, pod Ka­
żdym względem nieszkodliwy, przez wszysokich też 
za taki uznany środek „Sarga kalodcnt44, który dla 
wyśmienitych przymiotów i dla praktycznego opa­
kowania w połączeniu z nader niską ceną okazał 
się wszędzie jak najskuteczniejszym

Literatura i sztuka,
* Z  tnatru. Wczoraj grano po raz pieiwszy 

„Salamandrę", 4-aktową sztukę warszawskiego lite-n------  * » * * #
rata Stanisława Graybnera, autora ki'ku powieści 
i dramatów. Sztuka, na ogół biorąc, napisaną jest 
dość zręcznie, znać w niej rutynę literacką i po­
mysłowość, pomimo takich usterek, jak np. słabe 
umotywowanie wychodzenia i wenodzenis osób, 
co łatwo każdy spostrzeże i łatwo też wybaczy. 
Co gorsza to to, że ten sposób obserwowani 1 poj­
mowania świata, na gruncie którego powstały cha­
raktery i konflikty w sztuce p. Graybnera, jest 
tak przestarzały i banalny, że nie jest w stanii 
rozgrzać i przekonać słuchacza. Co najwyżej słu­
chacz powie: „A  jak o d , tj. autor, zręcznie to a
to zrobił! Etoby się był po nim tego spodziewał!" 
i nic więcej ponadto. A to dość malo.

Wiktoi PorkowsH (p. Roman), urzędnik ase- 
kuracyi, nałogowy karciarz, ' sprzeniewierza pienią­
dze i przeg-ywa. Wydalono go, grozi mu proces kry- 
minalry, w domu jego poczciwa żona Zofia (pnn. 
Bednarzewska) i synek cierpią nędzę. Jest i jdyny 
sposób ratunku. Dyrektor zakłaau asekuracyjnego

Płótna, stołową bieliznę, ctiiffony i pościel oraz 
barchany białe i kolorowe

polecają naitariej następcy

A c t o n ie f o  G a d ie u sa Ł wo Lwowie
P lac  NMrpack* f. 4

Hotel Europ^eki^
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Oroński (p. Hierowbki) :est człowiekiem kochli­
wym, więc gdy Zofia przychodzi prosić go o łaskę 
dla męża, obiecuje sprawą załagodzić, przyrzeka 
nadto dać Porkowskiemu posadę podróżującego 
agenta, aby tem łatwiej korzystać ze względów 
pani Zofii. Zofia, kobieta z gruntu poczciwa, z po­
czątku się na niczem Die poznaje, otw’ “ra jej do­
piero oczy jej siostra, zepsuta, cyniczna mieszczka 
Helena Wilczewska (pani Morska), która sama, 
lubo jest zamężną, uprawia poboczny flirt dla zy­
sku, zwodząc zakochanych w niej mężczyzn, o ile 
rię tylko da. Dyrektor ma przyjść do domu Por- 
howakich, chodzi o to, aby Zofia była dla niego 
grzeczną i uległą. Namawia ją do tego nietylko 
Wilczewska, ale nawet mąż, co Zofię wprawia 
w niesłychane zdumienie i oburzenie. Ale ostate­
cznie przez wzgląd na dziecko zgadza się Zofia na 
to, żeby odegrać komedyę przed kochliwym dyre­
ktorem. Przychodzi on, zastaje ją samą i obiecoje 
sprowadzić jej człowieka, któryby pożyczył jej mę­
żowi 150^ rubli na pokrycie zdefraudowanej kwoty. 
Tym człowiekiem ma być natnralnio on sam, lecz 
nie chce raowió o tem otwarcie, gdyż wymijające 
odpowiedzi pani Zofii i jej pełne godności zacho­
wanie się wprawiają go w pewien kłopot, W  koń­
cu, przyszedłszy do przekonania, że ma z wyrafi­
nowaną kobietą do czynienia, chce krótko sprawę 
załatwić, kładzie więd? niepostrzeżenie na stoliku 
dwa bilety lOOu-rublowe z kartką, wyznaczającą 
Zofii schadzkę i odchodzi. Pieniądze te wydziera 
żonie mąż i nie trosccząc się o treść kurtki, idzie 
grać w karty. Szczęście mu sprzyja, wygrywa, od­
daje dyrektorowi pieniądze i przychodzi do domu 
nad ranem trochę podpity, z kieszeniami pe^nemi 
wygranych pieniędzy i w przystępie pijackiej we­
sołości chce całować żonę. Zofia jednak odpycha 
go, i oświadcza mn, że odtąd już nie uważa się za 
jego żonę, skoro on mógł grs i pieniędzmi, zapła- 
oonemi za hańbę swej żony. Bo gdyby np. prze­
grał, na coby ją naraził? Postanawia więc Zofia 
być tylko matką dla dziecka, i wyjeżdża z War­
szawy razem z dziadkiem swoim, starym leśniczym 
(p. Chmieliński). Szczęśliwy karciarz nie rozumie 
tego, co zaszło, dopiero po wyściu żony siada przy 
stole, wpatn?|e się uporczywie przed siebie, zaczy­
na mu widocznie coś świtać. Tym efektownym, 
chociaż nie nowym obrazem, kończy się sztuka.

*  Najlepszym konceptem w sztuce jest to, że 
karciarz —  wbrew oczekiwaniu wielu widzów — 
wygrywa, co pociąga za sobą pewne niespodzianki 
w konsekwencjach Jednakże zakończenie sztuki 
przecież nie jest usprawiedliwione ani charaktero- 
wo ani ideowo. Charakterowe: bo Zofia przedsta­
wiona jest w całej sztuce jako ślepo zakochana 
w mężu, (wynika to np. ze słów dziadka w IVym 
akciej, jako osoba dość naiwna i ograniczone — 
skoro np. nie poznaje się na zamiarach dyrektora 
już w II akcie —  po 5-letnim pobycie w stolicy. 
Więc prawdopodobnie taka Zofia łatwo by się udo­
bruchała, powiedziałaby: „Chwała Bogu, że się i 
tak dobrze skońuzyłu!“ ideowo zaś koniec sztuki 
nie jest uzasadniony dlatego, bo właściwie nigdzie 
nie jest przez autora jasno, wyraźnie, w sposób nie ule­
gający wątpliwości, pokazane, że Porkowski rzuca 
Zofię w objęcia dyrektorowi Przeciwnie, wychodzi 
on gr«,ó w karty, mówiąc żonie, że idzie zwrócić 
dyrektorowi jego pieniądze, a więc nie uaje jej 
upoważnienia do małżeńskiej zdrady, gdy zaś wraca 
rano, opowiada jej z UKontentowaniem: „w twarz 
mu rzuciłem jego '2000 rubli11. Można mu więc za­
rzucić tylko lekkomyślność, ale nie można bwestyi 
tak postawić, że grając tymi pieniądzmi dał tem- 
tsamem swej żonie carte blanche na rozpustę. Kto 
wie zresztą, cohy on zrobił, gdyby był przegrał? 
Mozeby zabił sieoie i ją, możeby poszedł pokuto­
wać do l-i-yminału, ją po słał do dziadka, a sam 
rozpeczął potem lepsze iyci«? Postępek tedy Zofii 
wydaje się tylko n i e n a t u r a l n ą  p e d a n t e r y ą .

Możnaty ,ednak powiedzieć, że jest pewna 
zaleta w tem subtelnem wyczuwaniu nawet winy 
tam gdzie szczęśliwy przypi.defa uchylił zewnętrz­
ne niebezpieczeństwo _ na pozór wszystko akłania 
się ku toleruncyi i przebaczeniu. Tylko, że takie 
uchwycenie rzeczy ,est z u p e ł n i e  w z i ę t e  
z „ N o r y "  I b s e n a .  Tem się też tłómaczy nie- 

• tylko brak umotywowania w zakończeniu, alełtakże 
i to, że koniec ten, przy takiej fabule, wygląda jak 
kawałek królewskiego sznerłatu przyszyty do zwy­
kłej chustki do nosa. Wprawdzie i u Ibsena ko­
niec taki nie jest cnarakterowo całkowicie uzasa­
dnionym, ale za to utwór ma obfitą treść ideową.

Autor widocznie pomysłami swoimi i cudzymi 
operuje jak ilościami algebraicznemu Tak samo się 
dzieie w .ego sztuce z cnotą i grzechem. Cnota — 
pani Zofia —  wywołuje tylko litość: griech — pani

Wilczewska, która ma być rzekomo typem zepsutej 
mieszczki, w I akcie ma o sobie formalny wykład: 
takim jestem, tak wyglądam Dawne to już lata, 
kiedy grzech na scenie pod pozorem cynizmu by­
wał tak wymownym. Od tego czasu przekonaliśmy 
się, że w życiu i grzech i cnota inaczej wyglądają. 
Dlatego też postacie p. Graybnera, lubo mają pe­
wien pokost prawdopodobieństwa, mało nas intere­
sują Pod dotknięciem autora wszystko zmienia się 
mniej lub więcej w karykaturę. Osobną galeryę 
karykatur daje nam zupełnie zresztą niepotrzebny 
w sztuce akt II, rozgrywa iący się u aktork-' Ali- 
cyi (pani Solska). Występuje tam śmieszny literat, 
Langner (p. Węgrzyn) który ma twarz i gęsta 
Przybyszewskiego, czyta nastrojowe wiersze, i pije 
koniak i czarną kawę. Wprowadzenie tej figury 
na scenę jest po prostu beztaktoune. Można nie 
zgadzać się z jakimś kierunkiem literackim, można 
go nawet czynić przedmiotem kiytyki lub nawet 
satyr}, ale nie godzi się go wyszydzać w sposób 
najtańszy, bo zapo.mocą płytkiej parodyi, polega­
jącej na powiązaniu z sobą kilku nojbardziei ze­
wnętrznych cech W ten sposób wszystko La świę­
cie da się wykpić. A nie powinien był tego robić 
zwłaszcza taki autor, który niesmacznymi konce- 
Dtami staia się wywołać w audytor}um nastrój, 
ale całkiem innego gatunku, że tjlko wsLażemy 
tłusty, nie dający się tu powtórzyć, koncept, wień­
czący cakoficzenie aktu II.

Pozostaje jeszcze do wytłómaczenia tytuł 
sztuki „Salamandra", którego autor nigdzie nie 
wyjaśnili. Salamandrą ma być prawdopodobnie Zo­
fia — cnota rzucona w wir zepsucia, salamandrą 
mogą być pieniądze, które ryzykuje w grze Por­
kowski a wychodzi eałó, może nią być nawet pani 
Wilczewska, która ma być mistrzynią w 'graniu 
z ogniem.

Sztukę grano ogółem bardzo dobrze, ale też 
w ro'ach nie ma wielkich trudności. Na wielką 
pochwałę zasługuje zwłaszcza gra pań: Bednarzew- 
skiej w rozmowie z dyiektorem w III akcie i de­
klamacja pani Solskiej. Publiczność przybyła licz­
nie ; autora wywoływano po każdym akcie. K. J.

Część ekonomiczna.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu

Kraków, 22 listopada.
Z powodu cokolwiek stalszych notowań mia 

rodajnych giełd zbeżowych, pokup na pseenicę na 
tntejscym targu osłabł w ostatnich dni Lch, ceny 
jednak zdołały się utrzymać, gdyż sprzedrjący ze 
względu na małe zapasy do ustępstw nie dali się 
nakłonić.

sprawie było wydane w porozumieniu z wie- 
deńskiem ministerynm spraw zagranioznyoh. 
Dzienniki wyrażają wątpliwość cc do auten­
tyczności tych not.

p aryż 28 listopada. Senat przyjął wnio­
sek o ustanowienie komisyi dla przeprowadze­
nia badania, jakie środk mogą zapobiedz w y­
ludnieniu się Francyi.

Londyn 28 listopada. „Bank liverpoolski“ 
ogłasza, że wskutek oszustwa buchaltera po­
niósł stratę 170.000 fantów szterlingów.

Berlin 23 listopada. Dzienniki tutejsze 
zaprzeczają doniesieniu, jakoby Nienioy i Ro- 
sya wspólnie miały zaprosić inne mocarstwa 
na konferencję przeciw anarchistom Prawdą 
jest tylko to. że pomiędzy Bsrlinem a Peters­
burgiem odbywa się wymiana zdań o potrze­
bie lepszego dozoru nad anarcirilam ', w czem 
naturalnie mają interes wszystkie mocarstwa.

Rzym 23 listopada. W  Izbie deputowa­
nych interpelował dep. Cabriui minictra spraw 
zagranicznych, co minister sądzi o tem , że 
gdy mówoa bawił na "Węgrzeoh. a więc w za- 
przy,«ńnionem i sprzymi erzonem państwie, o- 
trzymał od polioyi budapeszteńskiej radę, aby 
jak najspieszniej opuścił W ęgry.

Petersburg 23 listopada- Aj<_ncya tele­
graficzna stwierdza, że rozpowszechniona za 
granioą pogłoska o śmierci Tołstoja jest nie­
prawdziwa.

Londyn 23 listopada. Ambasador niemie­
cki w Lonaynie hr. Hatzfeld, zmarł wczoraj.

Petersburg 23 listopada. Minister spraw 
wewnętrznych ogłasza ooszerne SDrawozdanie
0 zapomogach, rozdzielonych w tym roku mię­
dzy ludność dotkniętą klęskami elementarnerr'
1 głodem, Rząd wydał dotychczas na te cele 
sumę 14.213 000 rubli.

Kraków 23 listopada. Akcya celem zbie­
rania składek na ofiary procesu wrzesińskiego 
przybiera tu coraz szersze rozm ary. Obywa­
telstwo krakowskie zbiera gorliwie składki. 
Prez. Friedle;n rozesłał listę składkową do 
urzędników magistratu. Bzićtińiki bardzo go­
rąco wzywają do niesiema pom ocy nieszczę­
śliwym dzieoiom.

F-uska „Nadscenka" (Ueberbrettl) odwo­
łuje obydwa przedstawienia, zapowiedziane na 
dziś i jutro.

Londyn 23 listopada. Biuro Reutera do­
nosi z Johanuesburga 21 bm.: Angielskie wła­
dze odkryły i stłumiły sprzysiężeni* przeciw 
Anglikom w Johannesburgn.

Ateny 23 listopada. Przy pogrzebie ofiar 
onegdąjszyoh zajść nie przyszło do żadnegoPłacono: pszenicę białą od 8 85 do 8-60 K. 

czerwoną 8-2a no *-55 żółtą 8-25 do 8 5° Ł j j w  nocy panow a7Tpokój^ Studenci,
fyt do 7-49;:.1£znu'ń browarny C.80 do 7-26 któ rzy obsad^iU uniw -sy te t, dotyeW g., go 
koron; na paszę 6M  do 6 85 K ; owies _ti'6^ dc ^  m oW L .icza  i ,̂ że ustąpią dopiero

i wtedy, gdy śledztwo sądowe będzie wstrzymane. 
Gniezno 23 listopada. Dc W rześni przy­

było po wyroku czterech tajnych ajentów poli-

do — ■— K., konicz czer-7'<j0 X.. rzepak — 
wony — ■— do K., biały — •— do — •— K., ku­
kurydza — •— K , — wszystko za 60 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.

telegramy „przeglądu".
Wiedeń 23 listopada. Na wczorajizem po­

siedzeniu ankiety ołowej przyszły pod obrady 
postulaty hodowców bydła Uchwalono rezolu- 
cyę, wyrażającą, że oło na bydło w projekcie 
niemieckiej taryfy ołowej przyniosłoby dotkli­
wą szkodę austryackim hodowcom bydła. W  
szczególności narażony by  był na katastrofę 
eksport wołów austryackich. Rezolucya w zy­
wa rząd jak najusilniej, aby przy rokowaniach 
z Niemcami i Szwajoiryą starał się o zniżenie 
nieiuieokicgo cła i o gwarancyę, że eksport 
bydła nie będzie cierpiał z powodu zakazów 
przewozu i innych ograniozeń. Ankieta uważa 
za potrze one bezwarunkowe zamknięcie granic 
austryackich od przywozu wołów i świń z 
Rosyi, z państw bałkańskich i krejów zamor- 
skioh. Następnie żąda ankieta ze względów j inspektora i nauczycieli Na Jz- (ejszej rozpra- 
panitarnyoh 1 weterynaryjno-polioyjny'Ji zu- j wie zeznawał także fizyk dr. Michelson, nie­
pełnego zakazu przy wozu i przewozu świeżego korzystnie dla swego kolegi. Termin odroczono 
i przyrządzonego mięsa i kiełbas, jakoteż de- ■ dla powołama nowych świadków, 
zynfekcyi sprowadzonych skór, futer i niepra-, Adwokat Ttirk podał do sądu wniosek o 
nej wełny. W  końcu ankieta wzywa rząd, aby { wypuszczenie ze kaucyą 1500 marek la wol- 
przy dostawach rządowyoh w znaczniejszej ; ną stopę 22-letni-go Bnlcerkiewieza, ikazanego 
mierze, niż dotąd uwzględniał krajowych pro-j na 15 miesięcy, którego zaraz w sali areszto- 
dueentów. i wano i oaato w kajdany, mi no, że świadko-

Budapeszt 23 listopada. Pesti Naplo ogła- jj wie zgodnie zeznali, że Ba)cerkiew oz podczas 
sza noty dyplomatyczne wym'enione między zajść we W rześni, zupełnie spokojnie się za- 
kardynałem Rampollą, a nanoyaturą wiedeń- ; chowywał.
ską w sprawie instytutu św. Hieronima. W y- \ Wiedeń 23 listopada. Koło polskie obra- 
nika z tych not, że papieskie breve w tej ■ duje dziś w dalszym oiągu nad budżetem.

cyjnyoh, którzy kręcą się między ludem. Na­
uczyciel Koralewski otrzymał pozwolenie no­
szenia broni. Zasądzona Piasecka dostała w 
więzieniu w Gnieźnie krwotoku.

Toczy się tu rozprawa, stojąca w związku 
z procesem wrzesińskim. Chodzi o to, że 16 
dzieci pobitych w szkole we W rześni, udało 

! uię 20 maja do dra Krzyźagórskiegu i  prośbą 
o wystawienie świadectwa lekarskiego. U czy­
nił to dr Krzyżagórski ozworgu dzieciom, któ­
re do tego stopnia były  pobite, że on polecił 
im pozostać w domu aż do wjgojnnia ran. In­
spektor Winter, jak i nauczyciel Korelewsk1 
nie uwzględnili tego i^podali iwo dzieci do

Przed przejściem do porządku dziennego od­
czytał prezes Jaworski pismo posła Daszyń­
skiego w sprawie znanego wystąpienia tego 
posła na poprzedniej sesyi parlamentu przeciw 
posłow1 Wielow, sysHemu. W  piśmie tem p. 
Daszyńsk- stwierdza po dokładnem rozważeniu, 
że przez owo wystąpienie swe nie chciał by ­
najmniej naruszyć nieposzlakowanej czci posła 
W ielowieyskiego i że oo najwyżej zasługuje 
(Daszyński) ua wytknięcie ma zbytniej łatwo­
wierności wobec innych. Oświadczenie to przy­
jęto  do wiadomośoi.

Ateny 23 listopada. P re /iden t ministrów 
Teodokis wręczył we czwartek królowi dym i­
s ję  swoją, której król atoli nie przyjął. W czo­
raj wieczór odbyły się nianifestacye przed pa- 
łaoem prezydenta ministrów

Wiedeń 23 listopada. W iole dzienników 
wiedeńskich, pisząc o rezultacie wczorajszej 
konferencji przewodniczących stronnictw, wy 
raża zdanie, że dalszy ciąg obrad nad budże­
tem w komisyi jak i w Izbie jest -tapewmony, 
poza tem jednak na razie nic więcej.

Budapeszt 23 listopada. Minister Lukacz 
przedłożył w sejmie węgierskim preliminarz 
budżetu państwowego. Zwyczajne wydatk' wyno­
szą: 992,204.074 koron, a dochody : 1,035,800.608 
koron ; pozostaje plus 43,596,634 koron. Extra- 
crdinarium i ordinarinm razem wzięte przed­
stawiają się tak w wvdatkaeh 1,086,749 083 
koron, w dochodach 1 086.870.018 koron. Nad­
wyżka wynosi 120.936 koron.

H O T E L  G E O R G EA
Przyjechali dnia 28 listopada. JE hr. K. 

Lanckoroński z Rozdoła, T. Horodyski z Ko­
marowa. J Fedorowicz z Gródka. M. Podle wski z 
Czernicy. K. Arkuszewski z Łodzi. J. Moysa ł R o- 
soch cza. Ma*or J. Rakawina z Osieka. J. Kaczab 
z Oświęcima. J Emilewicz z Padgórzp A. Kraus- 
kopf z Berlina

H O T E L  FR A N C U S K I
Plac M aiyack’ — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzany pil- 
zneńska restauracya z pokojen. do śniadań, cu­

kierń a w mLjscu.
Przyjechali dnia 28 listopada A. Dworski i 

J. Nemeczek z Przemyśla. N. Wojtkowski z Grzy- 
r iłowa. W. Oieszewski z Nadwórny. J. Jaworski 

z Doliny. J. Bednarski z Alwerni. W. Natter z 
Frysztaku. S. Waligórscy z Swaryczowa S. Kę­
dzierscy z Mereszczowa. M, Terensiewiczowie z 
Podhorodczan S. Rastawiecki z Sielca. N. Krzy- 
sztofowicz z Stryja. L. Kollat z Jodłowy K. Ple­
wiński z Olszanicy. J. Kownacka z źużela. S. 
Weiner z Budapesztu. A. Bube z Prus A. Heller 
z Wiednia.

H O T E L  E U R O P EJS K I
ALBERT 8ZKOWEON.

L w ó w  —  P l a c  M a r y a c k i  
Przyjechali dnia 28 listopada. Hr. J. Mo­

szyński z Warszawy. Hr. M. Komarnicki z Jare 
sławie. Dr. J. Trzciński z Sędziszowa. K. Polański 
z Rudnik. Fr. Muller z Znaimu. M. Dobrzyńska z 
Hłodny, C. Winkler z Tryestu. J. Ohorbkcwscy z 
Rusyi. M. Bednarowski z Wołynia. N Just z W ie­
dnia. W. Strobel z Przemy da. Dr. A. Schucz z 
Kranowa. M. Hausner z Temeszwaru

Dr. Teofil Zalewski
ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtań.
Leczenie zboczeń mowy. Ulica Kc żeluszki I. 8

od 8—6 po południu.

Bardzo praktyczne w podróży — Niezbędne 
po krćtklem użycin.

Badane p rzez władze ranitarne.
Atest, W .eaei 8 lipca 1881

Niezbędny 
K R E M  O O  Z ^ B O W .

Dobry środek do czyszczeniu zębów nie powinien 
się składać z części ziarn slych, które pomiędzy zę­
bami trzeszczą i powierzchnię drapią, co przy wie­
lu proszkach do zębów się zdarza. Do raeyonalnego 
pielęgnowania zębów skutkował najlepiej od lat 
z wielkiom powodzbniem wprowadzony Kalodont, 
który utrzymuje zęby ,Oez wszelkiego uszkodzenia 1 

czyste, białe i zdrowe.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto­

ściowe
wypłaca bek potrącenia prowi/yi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal akcyjnego

Banku hipotecznego.
Wiadeń 23 listoDada. (Giełda towarowa). 

Oukie? (spokojnie) 19 80 Npfta galicyjska be* 
zmiany. Spiryfc (niezmieniony) 3720,

Beriin 23 listopad l. (Zamknięcie giełdy). 
(Poding obLozenie procentowego): Benkno.r
austiyackie 85 30. Spirytus 31 30.

Paryż 23 listopada. (Zamknięcie gieł­
dy) Trzyprocentowe renta 1U1'07. Mąka 
(/Fletu de Paris") 27 10.

kary szkolnej. Kary tej rodzice nie zapłacili, 
a na terminie w sądzie w sDrawie je' zapła 
cenią dr. Krzyżagórski nazwał karanie w ten 
sposób dzieci „bijatyką", a nauczycieli yfcija- 
kami“ . Za to wyrażenie się wobec sądu, pro- 
kuratorya oskarżyła Krzyżagórski sgo o obrazę

i a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi ud Red&kcyi, nie bierze też ona 

za nia na siebie żadne  ̂ odpowiedzialności

CPLoSSidtlitloRM
Codzienni* ptuctaświcnie. Początek o godzinie H. Błktt 

•bycia w T ------borne Plohnt.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N * '
Hetman1 k r  12 obok ka—i&rni wiedeńskiej wykonuje 
plombowanie i wyjmowanie zębów bez bolu, wstawia 
sztuczne zęby w kauczuku i złocie bez wyjmowania ko­
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy technika szkoły 
 _______________  ang'ei«kiej. D- F Frucltman.

Z A K Ł A D  techniczno-dentysłycziry
we Lw ow ie  ul. Sokoła I. 3

otworzył były kierownia działu technicznego w Insty­
tucie dentystycznj m przy ul. Hetmańskiej 1. 6 i wyko­
nuje zęby sztuczne w kauczuku, złocie i sposobem most­
kowym bez płytki. Z prowincyi nadąsTane reperatury 
uskutecznia odwrotnie bez osobistego przyjazdu. Zakład 

otwarty cały dzień.
Dentysta tech. Zygm unt Stobiecki.

Wiedeń 23 listopada. Kursa g'ełaowe.
Losy : a) procentowe ;

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 'C80 8 %  254 50 
» r ,  1889 3“/0 250 -

Tow. iegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4°/u 500.— 
Uregalow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 2t>6 50 
W ęg  Banku hipotecznego po 100 zł. 4 %  244 — 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2 %  80.50 
Tureckie obi. prem kolej po 400 fr, 95 75 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie* (Baiilica) 5 zł. 1560 Zakt 
kred. dla h. i p. pu 100 zł. 402 00, Ciaiy 40 
zł. m. k. 154.— , Pożyczka m. Insbruku 2C zł. 
84.— , Losy m Krakowa 20 zł. 78 — . Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 72.— , O fen 40 zł. 16a.Q0, 
Paifly 40 zł. m k. 165 00, Czerw, krzyża austr. 
10 zł 4000, Czerw, krzjża  węg. 5 zł. 2400, 
Losy funo arcyks. Rudolfa 10 zł. 60.— , Salina 
10 zł. m, k. 224.— , Pożyczka salcburska 20 zł. 
79.00, Pożyczka St Genois 40 zl m. n 257 00, 

'L osy  komunalne m. W>ednia r. 1874 396 —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1901 rokn według czasu środkowo, 

europejskiego
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa: 2.31*, 135 , 8 40*, 6-10, 850, 5-50i 9.50* 
Z Rzeszowa: 1145.
Z Podwołoczysk (na dworzec główny) - 2 35, 8-85*. 5*85 

10.20*; na Podzamcze : 2 20, 3 12*, 5 j.1, 10 2*.
Z Tarnopola : 8-00 ,na dw. gł.,; 7 10 na Podzamcze 
Z Czerniowiec i 12 15: 1 4 5 t 6’20, 5’40 i 9-20*
Ze Stanisławowa: 11-55 
Ze Stryja: 810, .10 . 4-40, 10-50*.
Z Brzuchowic, Żółkwi, Sokala : 8 15, 6‘0u- 
Z Janowa 7-45, 5.l5.

O dchodzą ze L w o w a :
Do Kra: owa. 12 45*, 8 30, 2 5 5 , 4-15* 8’40, 6-20*, 11* 
Do Rze«zowa : 8 30,
Do Podwołoczysk z dworca giownego : 1 55, d‘80, 9 25 

11'10*; z Podzamcza: 2 0 8 , 6 18. 9.42, 11‘82*.
Do Tarnopola: 7 10“ z dw: głównego i 7 82* z Podzamcza 
Do Ozerriowmc 2 51*, 2 4 0 , 6 25, 10 25, 10-80*.
Do Stanisławów : 6 10*.
Do Stryja: 6 85, 900, 8-05, 6 35*.
Do Brzuchowic, Żółkwi, Soka.a : 10'20, 7-25*.
Do Janowa: 915; 7.50*.

Uwaga Pociągi pospieszne drukowane są literami 
! tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką Pora no­

cna liczy się od godz. 6 wieczór do 5 mm 59 rano

.1 uilwali Henneberga czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14-65 za metr — gładki, w Drążki, kratki, wzorzysty damasty i t. d. (około
240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych barw deseni i t. dl.

Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.— złr. 14 65 Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.— złr. 3 65
Damasty jedwabno „ 6 5  ct — złr. 14-65 Jedwab balowy „ 6 0  ct. — złr. 14*65
Jedw. suknie bastowe na suknię 8 6 5 — złr. 42 75 Grenadyny jedwabne „ 80 cl.— złr. 7 65

za metr do domu w ra z Z opłatą pocztową i cłem — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

G .  H £ N N E B E P G ,  faDryitani jedw abiu, Z U R Y C H  ( c .  i lc, nadworny d ostaw ca),
W IE LK I K R A C H :

Nu*ry Jork i Londyn dotknęły także itały ląd europejski i 
wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze­
dania całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. 
Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ­
demu ty,*o za 6  Złr. 6 0  Ct. uaoiępujnoe przedmioty:

6 bardzo dobrych noży Stołowych o prawdziwie angielskich 
osti/ach,

6 ameryk. patent-, srebrnych Wid llCÓW jednolitych,
6 „ I  łyżek.

19 z „ łyże cze k do kaw y,
i . „ „ „ chochlę,
1 „ „ - chochelkę do mleka,
6 angieiskico «podeczk6w  Victoria,
2 bi :townc lichtarze ttołowc,
1 sitko iio cherbaty.
1 bardzo piękne sitko do CUkrU,

4 2  przedmioty tylko 6 zł. 6 0  Ct-
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 2  kosztowały 

da* niej 40 złr. a tira można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złP. 
6 0  ct — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróś 
białym, przez 25 lat jak prar-dzlwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega,

na ż a ^ ^ m  krętactwier
obowiązuję się publicznie każdemu, komu ńę towar nie spodoba, 
zwrócić pieniądsr° bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy 
„korzystać z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten W Spanicły 
garnitur, który szczególniej nauaje się na

wspaniały joiarel Sutej i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tyko u firmy

A . H IR S C H B E R G ^S
E xporthaus von am erik . Patentsilberw aaren

Wien, I I■, Rembrandstrasse J9jl. — Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowinoyę za zaliczką ub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczeni:. 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok ^kruszec hygie- 

uiczny),
W yciąg z  listów uznania:

PańsLą posyłkę otrzymałam i jestem : uiej tak ’ 
zadowoloną, że posyłam dal*_e zamówienie. Kraków 21 
maja 1899. K s. A m alia  Czetw ertyóska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galicya. S iostra  Joanna, przełóż. Tow. N.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę i nową posyłkę. 
Lubaczów, G-ulicya Bablć, kapitan.

X 'OOOOOOOOOOOOOC M ł  iO ^łO PW O O O O O O O O O O O  <

PERFUMERIA I M  & CO.’
nadworni dostawcy W iedeń I., Graben 7

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angiel­
skich oryginalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór 
najlepszych angielskich szczoteczek do zębów i paznogei, szczotek 
do włosów, dalej grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, 
szyldkretową, lnb z kości słoniowej. Jako osobliwość domu: 
Uznana za wyborną angtaisKa -F.au de Colopne Zeno" po

E 9, 4, 8, 14 i 16 
Każdy artykuł wysyła się natychmiast za zaliczką. — Cenniki opłatnie.

Co jest
Sckapir ograph ?

; Sch apirograph jest stanowczo uajlepazym  s jiaratc-m Jo pomnażania 
\ pisma w druku czarnym  i kol r iw y m . Więc ,j niż 10 000 iztufe w uży- 
j ciu. Cena K . 30. Na żądanie przesyłam Schapirograph celem próbnego 

użycia na 5 dn, i zastrzegam sobie tylko w razie przeciwnym zwretu w opłaconej 
naczce. Prospekta bezpłatnie.

Fritz Pohl, handel specyaluy dla artykułów biurowych,
W ien I. Heinrichgasse 2.

Z §j¥jftego reztazs Jen M -  c. i i  Apostolskiej Mości 
X X X IV  c. k, Loterya Państwowa

na, cele dobroczynne oywilne tutejszej połowy Państwa.

P i e n i ę ż n a  t a  l o t e r y a
jedyna w  A u s try i praw nie  d o iw clo n a ,

zawiera ± 6 . 4 0 4  w y g r a n o  w  g o t ó w c e  
w łącznej sumie J  42.900 koron.

G iów na w y g ra n a  wynosi:

koron gotówką.
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 grudnia 1901. 

Ś e  Lo s kosztuje 4  korony.
Losy nabywać może w oddziale loteryi Państwowych w Wiedniu III 

Yordere Zollamusstrasse 7., u kolektorów loteryjnych, w trafikach, w urzę­
dach cłowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w bankach itd.. 
plany gry dla kupujących losy darmo.

Przesyłki? losów bez policzenia porta.
Z  c. k. D yre k r-y i df?ch(.J4w lo teryjnych. 

Ort Iz la ł loteryi Państw ow ych.

rl MJPICmZE BUKIETY
imieninowe,, za rę c zy n o w e  i weselne

poleca

Zakład ogrodniczy połączony ze 
składem nasion i kwiatów

ANTONIEGO KLIMOWICZ! I M | |
we Lwowie plac Halicki 14. 

— — 9 9 9 9 9 9 9 — — * *  k ^— 9 — 9 — —

CD

N A J T A N IE J
Znakomite ar omatyczne H erLaty

silnii naciągające
pół kila zł. ct.

Congo . . . . „ „ 1.60
£ i-i hong . . „ „ 2. -
HU r la n g e  Ir Londun „ , 8.—
K aiSO W  czrr-is „ ,  4 —

NajleDSze wysiewki herb ici&ue pól kila 
1 zł. 40 ct., 1-60 i 2 zł.

znakomite w smaku w woreczkach po 
4*/ł kg. opłacane do każdej staoyi poozto- 

wej w kraju.
1 kg. woreczki 
zl. ct. 4*/4 kg. 

zł ct.
Ceylon gruhoziarn wyh. 2-20 10 b0
Ceylon najprzedniejsza . 2 16 10-40
Ceylon śreania 2-08 10-—
Ceylon zielona . 2-— 9-65
Ceylon perłowa . . , 2-16 10-40
FSokka arabska 2-16 10-4C
Jaw a złota . . . .  2 16 10-4C
K a rra k a s  znak. w smaku 1.30 6 50

L E O N A R D  S O L E C K I
Lwów, ul- Batorego 2. Każdo zlecenis

odwrotnie załatwia się.

PASAŻ Ha USMANA 
I*w owakie

* FOTÔ PlAS.ICON
(46 razj premiowane) 
Od ,4/n —30/„ do widze-

SIAM
Państw o białego słonia.

Wstęp 10 centów.
Używane zęby,

platyuę kupuje po naj­
wyższych cenach, pani Ro- 
senkranz zB irłina ul. Ka­
rola Ludwika 1 39, drzwi 

Nr. 2 Także listownie

U  L I "  W A t N Y  dla P. T .  W Ł A Ś C I C I I U  PTASZYN I A R O W YC H
Nowy przemysł kramwy e d  ^ a k d  h e l l w i g  we Lwowie

/ |  /  4 U L IC A  K O P E R N IK A  29.

poleca
swoją

Chełii. tecłi fabrykę smarowideł, 
pakunków do maszyn parowych 

różnego systemu.



PRZEGLĄD z dnia 24 Listopada 1901.
O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

•*5o 1L.

Sanatoryum Dra Eug. W eigla
Lwów, ul. Hausnera I. 11

poi a iin is tr . kierownictwem Kazimierza Solectiep
Nowo urządzone i przebudowane
Przyjmuje chorych na stały pobyt, celem le­

czenia wszelkich chorób z wyjątkiem zakaźnych i 
umysłowych.

Prospekta na żądanie wysyła.
Z a rzą d .

o
0

-i
o

I O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

oooooooo oooooooooo
Po cenach

redakoyjnych ogłoszenia de wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lw ow skich, krako w s k lc h , 
w arszaw skich, wiedeńskich, 
czeskich, Irancuzkich ecł. 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenum eratą na 
w szelkie pisma 

przyjmuje
Ajencja dzienników i o g ło m e ó

Sokołowskiego 
we L wowi e ,  Pasaż Hausmana Nr. 9.

Kosztorysy gratis.

OOOOOOOO

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obo|ga płci cho* 
roby skórne i kobiece, osła* 
hienie na tle n e u ra s te n ii le­
czy radykalnie  O r. F R IS C H , 
P asaż Hausmana I. 8 Zabiegi 
lecznicze odbywają się pod 
osobistym dozorem  Badania 
m ikroskopijne i endoskopijne 

w  godz. od 8 10 i 2 5.
W yłącznie  dla Pań od 5 — 6.

Kalendarz powszechny galicyj­
ski na rok 190‘2 wys/edł z druku Za 
nadesłaniem 1 K o r. w ysyła  franco
Drukarnia E. Winiarza we Lwowie. K a ­
lendarz ścienny i kieszonkow y
po 80 h.

Praktykanta z lepszego domu po­
szukuje skład aparatów fotograficznych 
Edmund Brodkos-ski, Lwów, plac Ha­
licki 14. Kilka klas szkół średnich 
piękne pismo wymagane.

Kaucyonowana. rutynowana ekspe- 
dytorka telegrafistka poszukuje zaraz 
posady w urzędzie pocztowym z ograni- 
ozoną służbą dzienną. „Posada1* biuro 
dzienników w pasażu Hausmana Lwów.

Aparat fotograficzny

„Kodak“
zupełnie nowy, nieużywany, tanio do 

sprzedania.
Wiadomość w biurze dzienników 

i ogłoszeń Pasaż Hausmana.
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Jak powszechnie wiadomo, są

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
najm ilszą i najlepszą dla dzieci zabawką
jaką im jako środek praktycznego zająoia podaro­
wać można Eichtera kotwiczne skrzynki budowla­
ne były wszędzie premiowane, ostatnio w P a ry ­
żu 1 9 0 0 : złotym  medalem. Mogą one też 
teraz przez dokupienie.

kotwicznej skrzynki mostowej
kyć systematyeznie w ten sposób do­
pełniane, że ze starej i nowej skrzynki 
wystawiać można wspaniałe mosty że­
lazne z przepysznemi przyczółkami 
mostowemi. Kotwiczne skrzynki budo­
wlane nabyć można po cenie od 0.75, 
1 i/j, 8, 8t/j, 41/2, 6 do 10 koron i wy­
żej, a kotwiozne skrzynki mostowe po 
cenie od 3 koron we wszystkich lep­
szych handlach z zabawkami; należy 
jednak zważać na markę kotwioę i 
każdą skrzynkę budowlaną bez kot­
w icy odrzucić jako niepraw ­
dziwą.

N o w o ś ć ! Eichtera gry w cierpli­
wość: Zimna krew, Wszystkie dziewięć, 
Sfinks, Dy&belek, Piorunochron, U- 
śmierzyciel i t. d., cena 70 h. Praw- 
dziwę tylko z kotwicą.

Kto pragnie obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie zażąda od podpisanej 
firmy nowego bogato ilustrowanego eennika, który przesyła się bezpłatnie i 
franko. K ró l. nadworni i szam belańscy dostaw cy. «
F . Ad- R ichter & Cle ., pierwsza austr.-węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek 

* budowlanych.
Kantor i skład: I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka : XIII|i (Hietzing). 

Budolstadt, Norymberga, Olten (S*wajcarya),Botterdam, New-York, 216 Pearl-Street.

Jak powszechnie wiadomo, są

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
najmilszą i najlepszą dla dzieci zabawką, jaką im jako środek prak­
tycznego zajęcia podarować można. Eichtera kotwiozne skrzynki budowlane były 
wszędzie premiowane, ostatnio w P a ry ż u  1 9 0 0 : złotym  m edalem . Mogą 
one też teraz przez dokupienie.

kotwicznej skrzynki mostowej

być systematyoznie w ten sposób dopełniane, ie ze starej i nowej skrzynki 
wystawiać można wspaniałe mosty żelazne z przepysznemi przyczółkami mosto­
wemi. Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć można po cenie od 0 76, l*/a, 8, 3% 
4l/a, 6 do 10 koron i wyżej, a kotwiczne skrzynki mostowe po cenie od 3 koron 
we wszystkich lepszych handlach z zabawkami; należy jednak zważać na markę 
kotwicę i każdą skrzynkę budowlaną bez kotw icy odrzucić jako niepraw 
dziwą.

NOWOŚĆ! Eichtera gry w cierpliwość: Zimna krew, Wszystkie dziewięć, 
Sfinks, Dyabełek, Piorunochron, Uśmierzyciel i t. d., cena 70 h. Prawdziwe tylko 
z kotwicą.

Kto pragnie obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie zażąda od podpisanej 
firmy nowego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie i 
franko. K ról. nadworni i szam belańscy dostawcy.
F . A d . R ichter & Cle., pierwsza austr'-węg. c i k. uprzyw. fabryka skrzynek

budowlanych.
Kantor i skład : I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka : XIII!, (Hietzing). 

Eudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Botterdam, New-York, 215 Pearl-8treet.

Nowo otworzony skład

aparatów i przyborów fotograficznych
W ŁAD YSŁAW A BORZEMSKIEGO

p f -  Lwów, Plac Halicki 12

poleca najświeższe p ł y t y  i p a p ie r y ,  aparaty i wszelkie 
inne artykuły w najlepszym gatunku, po cenach najniższych.

Opakowanie i porto gratis. — Cenniki illustrowane wysyła na żądanie.

A dm inistracyi większego majątku 
poszuknje • postępowy gospodarz. AdresI 
wskaże z grzeczności Dr. O. Wssser 
adwokat we Lwowie, ulica Trzeciego Ma­
ja Nr. 17.

[Buchalter władający językiem poi-! 
| skim i niemieckim, żonaty, w sile wie- j 
I ku, znający dokładnie podwójną ra- 
| chunkowość, z dłuższą praktyką tak j 
[przy gospodarstwie rolnemjak i w fa- 
I brykach, poszukuje posady od 1 stycz- 
luia 1902. Wiadomości z grzeczności I 
I udzieli Pietruski, Sykstuska 26 Lwów.

S tu de nci z  dobrego domu znajdą 
u prof. gimn. mieszkanie, całkowite utrzy­
manie i troskliwą opieką. Zgłoszenia do 
Biura gazet, Pasaż Hausmana pod 
„ Opieka ■*.

Oo S p rze d a n ia  renomowany zakład 
umundurowania oficerów i urzędników 
we Lwowie. Wiadomość u Dra Ferdy­
nanda Kwiatkowskiego we Lwowie.

Bardzo korzystne
zakupno towarów pozwala mi sprzeda­
wać wszelkie artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące po znacznie zni­
żonych cenach. Piece żelazne zwy­
kłe i Meidingera. Wanny długie i nasia- 
dowe. Klozety pokojowe. Brzytwy angiel­
skie i 1 Solingen znaku (bliźnięta) pod 
gwarancyą i prawem wymiany, Miary do 
mierzenia grubości pni. Toporki łozowe, 
Narzędzia dla rzemiosł i dyletantów. 
Kompletne w y p ra w y  kuchenne 
z możliwym najwyższym opustem przy 

większym odbiorze poleoa

Piotr Chrząstowski
Lwów, plac Kapitulny Nr. 1, (naprzeciw 

Katedry).

Maszyny Singera 1 inne sprze­
daje za gotówką z opustem 10% lub na 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau­
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyłam bezpłatnie. J a n  L a u r u  k, 
Lwów, Halicka 6.

Jako trainer i jockey, lub Putter-
aeister i jako koniuszy poszukuje miej- 
»ca Jan Pastuch dotychczasowy jockey i 
Futtermeister W Stajni JW . Ostoja 
Ostaszewskiego, świadectwa dobre, 
na żądanie kaucyę złoży. Adres: Jan
Pastuch, jockey w S ędziszowie-

Sklep frontowy z dużym pokojem, 
kuchnią i piwnicą, w nowo wybudowa­
nej kamienicy dworskiej w Dukli zaraz 
do wynajęcia. Tylko katolicy reflektanci | 
mogą się zgłaszać o warunki najmu do 
sekretarza JWgo Adama hr. Męcińskiego j 
w Dukli, poczta loco.

Lokal na pracownię lub magazyn do ] 
najęcia ul. Ł y c z a kowska 5 -_______

Le śn iczy  zaraz do umieszczenia przez 
biuro Bodyńskiej, Lwów, Bynek pasaż 
Andriolego.

U kończony prawnik, przystojny i 
silny, lat 26, poszukuje przyjaciółki ży­
cia o przyjemnej powierzchowności, bę­
dącej właścicielką większego folwarku, 
gdyż ceniąc wyżej swobodne życie oby­
watela ziemskiego, rezygnuje z zawodu 
biurokratycznego. Zgłoszenia do końca 
listopada b. r . pod adresą: Ligiez,
Lwów, poste restante. Milozenie kore- 
spondencyi zapewnione.

Stelm ach zdolny, żonaty, znajdzie 
miejsce na ordynaryą w Nowem Siole 
poczta Kulików.

Z a rz ąd  d ó b r  Wysock
poczta Surochów ma do sprzedania 8 
kut dębow ych Z  okowity, w dobrym 
stanie o pojemności każda około 30  

hektolitrów.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset- _ 
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Ja rzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

W A G I
i pompy do spirytusu

W A G I NA B Y D Ł O
polecają

J . Neuberger i Ska
- Lwów, Gródecka 63.

ALFONS CUSTODIS
WIEDEŃ

Najstarszy specjaln y Zakład
dla bodowy okrągłych

kominów fabrycznych
o b m u r o w a u l n  K o t łó w  i  b u d o w y  t u n d a m e n t ó w  

m aszynow ych .
M n n n n i a f G  * podwyższanie kominów bez przerwy 
■ m d | J I  C l W  c l  w ruohu zakładu.
Przeszło 3 .0 0 0  referencyj z wszystkich 
częfici Świata. — D ługoletnia gwaraneya.

Generalna Reprezentacya dla Galicyi:

L W Ó W, Pasaż Hausmana 5, Telefon 220.

M oIla Proszkl/SąPIickie
M olla proszki 
bom ż ołądka, t

INF* Fa łszyw e  w yro b y  będą sądownie ścigane.

Seidlickle są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro* 
dka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi

Cena zapieczętowanego pudełka^k.

W ód k a  f r a n e u s k ą M I
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze 

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaoniająco na mięśnie i 
___________ nerwy. — Pena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90.

Gł. skład wysył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.

Chorzelów, Ogród
ma do sprzedania znaczną ilość drze­
wek do obsadzania dróg, krzewów 
ozdobnych w wielu gatunkach i od­
mianach i na żywe p2oty, oraz maliny 
powtarzające i sadzonki smacznyoh 

szparagów
Na żądanie cennik w ysyła  się 

natychmiast.
Ceny ■a.iM.ia.TlEo-cKT-a.ne. 

Adresować: Z arząd  dóbr w C ho­
rzelow ie.

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w araneya za całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Z Fiume rozsyła

4Ya Łilo B a ln a  szlachetna zł. 4*60 
41/, „ P o r to r ico  . . „ 4‘—
41/* B Jaw y . . . . „ 6.85

do tego może być dopakowana 
H erb a ta  la S ou ch on g  (herbata 
familijna) 1/ ł K, zl. 1, 1/a K. 50 ct. 
w oryginalnych paszkach chińskich. 
Wszystko oclone, opłacone v a zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem na- 

leżytości.
NI. J. Rado, Fiume.

Uprasza się Szanow. Publiozność. ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikolasch. St. Markiewicz. 
Husiałowicz & Janik. Z. Zadurowicz i 8p. O. T. Wiucklera Syn we Lwowie. Albert 
Skowron, Lwów.

Celem położenia tamy naduiyoiom niektórych restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości ie najlepsze

Piwo okocimskie

m ± j
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•  H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

S E d m u n d a  R i e d l a

niezrównanej dobroci 
wódka, cała flaszka 
1 zł , pół flaszki 50 
ct. do nabycia w 

handlu

we Lw owie, ul. Teatralna 3 dom własny

HERBATĘ
poleca 

zbioru majowego: 
półki. Congo zł. 1*60 
Souchong czar. 2-— 
— zbiór majowy 8*— 
Kaysow czarna 4'— 
Melange deLon. 4‘— 
Wyziewki herba­

ciane. . . 1-80
Wysiewki najle­
pszych herbat. 1-60

poleca najlepsze gatunki
k  j t L  - w

o smaku ozystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacjo pocztowej 4J/, kilogr.

w woreczku 
Portorico , . . 9*— pół k. —-90 ^  
Cuba grubo-ziarn. 9-50 „ —*90 ♦♦
Ceylon zielona 10.— „ l '—
Ceyl. z. przednia 10'40 „ 1’04
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 „ 1*08
Ceylon ziel. perl. 10.75 „ 108
Moccn arab. arom. 10'76 „ 108
Jawa złota 10-76 . 1.08

sprzedaj ą  na szkl anki  
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalskal2. 
A d le r M ., plac Akademicki.
A gid  Jakób, ul. Krakowska 25. 
Baraniecki, Hotel pański, Gródecka. 
Beigel K., plac Chorążczyzny 1. 
Bukalska Ju lia  Szeptyokich 53. 
D ru ck e r J ., ul. Gródecka.
Fried  Jakób, Bynek 18.
GrUnfeld M-, Janowska.
Herold A ., ul. Sykstuska 14. 
Hellw ig Ed w a rd , ul. Kopernika. 
IlkÓW M ., ul. Halicka.
Keil A ., ul. Kopernika.
Kaw iarnia  Edison Karola Ludwi­

ka 88.
Kaw iarnia teatralna 
Kaw iarnia europejska ul. Ja­

giellońska.
Kostkiewicz A ., ul. Wałowa 
Ke88ler D ., ul. Pańska.
Kraus A ., ul. Skarbkowska. 
Kreindler J ., plac Bernardyński. 
KanarienVogel A ., Jagiellońska 16. 
Lem el 8 ., ul. Gródecka 54.
Ludwig J ., ul. Krakowska 7. 
Lów enheck J ., ul. Trybunalska 4. 
Łopacińskl W ., ul. Gródeoka.

t y l k o  nast ępuj ące  f i r my :  
M akowski K . Krasickich. 
Howożeniuk J ., ul. Kopernika 4. 
NetUSChil Żółkiewska. 
NuSSenblatt H ., ul Leona Sapiehy. 
P rzyb ylsk i K., ul. Trybunalska. 
Potuczek A n t , Batorego 26. 
P ro k sz J. ul. Łyczakowska.

1 Reich S., B y n ek .
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński A . Bestauracya kolejowa. 
Rothberg M ., ul. Gródeoka (Bema). 
Restauracya hotelu warszawskiego 
Rossignon, Pasaż Mikolasza. 
Schleicher L -, ul. Jagiellońska 4 
Sonnenschein A ., ul. Gródeoka. 
Salzberg H. Kazimierzowska. 
Skulski M ., ul. Teatralna.
Schall Sa ra , ul. Kazimierzowska. 
S ch w a rze r Oslas, ul. Gródecka 
Stelmachów Jan, Chorążczyzna 
WoliSCh ul. Gródecka.
Thune E., Szeptyckich.
W ażny Jan, ul. Czarnookiego. 
Zukierm ann J -, Zimorowiozą 18. 
Zukierm ann S . ul. Leona Sapiehy. 
Zimmet H. Kazimierzowska 48.

Panie i Panowie
którzy cenią rzeczywiście dobrą i ele­
gancką suknię codzienną ni* ch żądają 
naszych próbek sukna „Loden“ , które 

darmo i franco wysyłamy. 
Specyalności naszej firmy : 
dla Pań 140 cm. szerokie K. 8' 16 
dla Panów 140 cm. „ „ 6*50

Pierwszy dom iowarowy i  Grazs
Jakominiplatz 13.

UWAGA : Grazki „Loden“ ma sławę 
światową, ponieważ w naszych fabry- 
kaoh wyłącznie czysta wełna owcza 
jest używaną i tylko towar wykoń­
czony dostarczony.

Dla kanarków
harcenskioh, rzepak letni kanar, owies 
łuszczony, alg. 40 ot. poleca skład nasion

Antoniego Klimowicza i Syna
we Lw ow ie plac H alicki 14-

(porter krajowy).

s

Baczew ski Z. pl. Halicki. [ R estauracya hotelu warszawskiego
Bukalska Julia  Szeptyckich 60. i Schaplra  8 ., Bynek.
G a rfu n k e l O ., ul. Sykstuska 2. I PotU CZek A n t.. Batorego 26,

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

* Jan Gótz, browar w Okocimie.

Opakowanie nie liczy się.
Zamówieni* * prowincjd wyżyła się odwrotną pooztą.

W

i

Ważne 
dla miasta 
Rzeszowa.

we Lwowie 
ul. Batorego 2.

W ęgiel kamienny i Koks
najlepszej jakości sprzedaje

Spółka Importu Węgla kamiennego 
we Lwowie, ul. Sykstuska 25 (dom Ihnatowicea).

Telefon 824.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J . Wewiórskiego.

K. R Z A C A  i CH M U R S K I w Krakowie,
właściciele fabryki wód mineralnych.

Streptów, stacya kolei Zadwórze 
W y p r z e d a ż

inwentarzy żywych i martwych oraz zapasów paszy
we wtorek 26 listopada b. r.

O C 0 0 O O O O O O O O
C a ł k o w i t a  g o t ó w k a  n i e  w y m a g a n a !

Pod dogodnymi 
warunkami

dajemy o.obom, będącym w mo­
żności płacenia, wszystkie nasze 
towary na kredyt i polecamy im 
dywany salonowe, do pokoi, ko­
ścielne i ścienno, chodniki, linole­
um, ceraty, firanki, portyeiy, ka­
py na etoły i łóżka, kołdry, koce, 
materye na meble i różne inne 
przedmioty dekoracyjne. — Me*
ble Żelazne i drewniane, towa­
ry lniane i płócienne, bielizna, to­
wary futrzane, konfekeya męska i 

damska i wszystkie inne artykuły mogą byó przez nas sprowadzone.
Na prowinoyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opła- 

tnie. Listy należy adresować:
Zarząd wiedeńskiego Magazynu

A  I B  M j  O  1 1  V
Lwów, ulica Sykstuska 6, (w Pasażu).

I^llla -w Pr z e m y ś l u ,  Iŝ iclcloTzr-icza. 4-
O O O O O O O O O  OOOOOOOOOOOi

Nowości
z Wystawy Paryskiej

można oglądać
n&

W y s t a w i e
Porcelany, Szkła, Ma)o~ 

liki i Samowarów
którą w przejeździe po całej Galicyi 

światowa firma

Kazimierza Lewickiego
ze Lwowa 

w mieście Rzeszowie
na przeciąg dni kilku urządziła.

W ystawę zwiedzać można codziennie. W stęp wolny.

Oryginalne piece Meidingerow 
skie i przeciągle palące

Chamotte, centralno- do opalania 
drzewem i t. d.

Kuchnie
oszczędności
Wentylacye

najlepszej sorty, naj- 
uczciwiej, najtaniej 

poleca fabryka

Wien, Y, Siebenbrungasse 44. 
Telefon 8998.

Budapest, Prag, Graz.____

PlDss-Staufer-Kitt
w tubach i szklankach

premiowany kilka razy złotymi i sre­
brnymi medalami, nieprześcigniony w ki­
towaniu połamanych przedmiotów, we 
Lwowie u Arthura Bartosza i u Tadeu­

sza Okornickiego, skład porcelany.

par
każdy rodzaj głuchoty z niedomagania 
słuchu jest uleczalnym naszym no- 
wym wynalazkiem, tylko głusi z uro­
dzenia są nieuleczalni. Szum w uszach 

! ustaje w tej chwili. Bezpłatnie bada­
nie i objaśnienia. Każdy może się ma­
łym kosztem w domu leczyć. Interna- 

• tionalo Ohienheil-Anstalt 596 La Sal- 
le Ave, Chicago KI.

Nowo otwarta we Lwowie
przy ulicy K opernika 2, vis & vis pasażu Mikolascha

F I L I A

Związku handlowepo Kółek rolniczych |
W  K R A K O W I E

utrzym uje na składzie i poleca
Kawę, Herbatę i wszelkie towary kolonialne; 
Mąkę, krupy i Inne prodnkta spożywcze; Mydło, 
świece, artykuły domowe i gospodarskie; Wina 
węgierskie, austryaekie 1 kuracyjne; Koniaki.

•  Humy Jamaika, różne napoje gorące łtd. ltd.
•  ręcząc za towar świeży, doborowy, ceny najprzystępniejsze i najstaranniejszą obsługę.

U

Józef Iwanicki
HANDEL MASZYN DO SZYCIA

Lwów, Hotel Żorża.
aoO0  rs 3 
0
GO“O1  N  
CD 
CL 0  Aś-
4̂OlO

3
0

Cenniki darm o i opłatnie 
— — — — — — —

I

Sprtadai, zamiana i naprawa maszyn do 
szyoia, części składowe: nici, oliwa, igły 
itp. MLszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk zagrani­
cznych i wiedeńskich. — Me wysyłam 
ajentów dla bałamucenia P. T. Odbior­
ców. — Ajenci chodzą po domach tylko 
z fabryk źydowskioh i dostają za sprze­
daż ręcznej maszyny 10 zł., a za nożną 
20 zł., a odbioroy za to lichy i drogo 
zapłacony towar. — Każdy handel, ma­
jący dobry towar i mierne ceny, ajen­

tów wysyłać nie może.
200 maszyn do szyoia jest zawsze na 
składzie do wyboru. Najlepsze do haftu 

ratami 77 zł., gotówką 70 zł.
J ó z e f  I ^ c ^ a z i ic lr i

mechanik i specyalista, Lwów, Hotel Żorża. 
P roszą  żądać cenniki.

Redaktor odpowiedzialny: L t ld w lk  M a s ł o w s k i . Papier z fabryki Czerlaiiskiej. Z drukarni E. Winiarza.


